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Odrąbała synowi ręk

WOODROW WF SON
(Karyka ura Kazimierza iii huiskieg .)

■jfitk (łemfosł: wczorajsze depesze, b. prezydent Stanów 7jedn. Wilson po 
dłuższem miiczermi wystąpił znów na arenie politycznej, wygłaszając mowę. 
•w której poddał krytyce politykę Ameryki, izolującą się od spraw Europy.

SatnG kó jstw i IHeffiec.
BISMARCK ONGIŚ W YJĄTKOW O POW IEDZIAŁ PRAW DĘ. -  W Y ­
SZLI Z WOJNA NIEMAL NIETKNIĘCI, P O P IIR O  TERAZ ZACZYNAJĄ 
SIF POŻERAĆ. — SMUTNE REZULTATY W YSIŁKU PTASICH MÓZ­
GÓW DYPLOM ATÓW  PPUSKICH. -  HOHENZOLLERN 1 LUDEN- 
DOPFT CONTRA RADEK SOBELSOHN. —  AW LNTURY A LA  HIT- 

T IE R  KOPIĄ GRÓB MlEAiCOIW.

•  w ów, 13 listopada
Żelazny kanclerz Niemiec Bis- 

rork wyraził się tm swego czaisu, 
dyna Radzie ministrów omawiano 
rożną sytuacie zewnętrzną Niemiec, 
e „państwa niemieckiego njkt xoi- 
z rzyć nie zdoła, chyba Niemcy sa­
ni’. Wojna światowa i dalsze wypad 
i powojenne prawdziwość tego 
wierdze-nia w 'pewnej mierze po

poniosły ostatecznie na polu bitwy 
druzgocącą klęskę a mimo to ura­
tować zdoiaty znaczną część swe; 
potęgi, i>o wojnie. Wypadkami wo- 
icmiemi baapr^rwlnio niedotknięta 
— zdołali' uratować i w  pełnym roz 
kwićie ritrzymać dawny swój pize. 
mysi, stanowiący najpewniejszą pod 
stawę gospodarczego dobrobytu — 
Strata niekórych obszarów' na rzecz

Ąnniały. Przeciw całemu niema-i ! Francji i Polski nie była tak dotk-li- 
rtgfr ft&n a y  wata-, | oy zniszczyć miała doszczętaT

dawną potęgę państwa niemieckiego 
liro nawet zachwiać poitęga wielko­
mocarstwową państwa. W  traktacie 
wersalskim nałożono na Niemcy cię 
żilcie 'bardzo zobowiązania pieniężne.

Gdyby Niemcy w  chwili likwida­
cji wojny światowej mieli polityka 
feij miary co Bismark, gdyby się w 
Niemczech Ibył anatazf jakiś mąż sta- 

[ tra o szerszych poglądach, patrzący 
bystro w  przyszłość, byłyby Niem­
cy przystąpiły zaraz po wojnie dc 
energicznej pracy pokojowej, a wów 
czas zdołaliby w niedługim stosunku 
\vo czasie Wszystkie swe zobowiąza 
nia pieiiickme spełnić, a następnie roz. 
roccać pracę w  .kieniMifu zupełnej 
odbudowy dawnych swych woh 
wów nietylko ekonomicznych, lec* 
także politycznych.

Stało się j&dnak Inaczej. Stojący 
u steru politycy niemieccy zac.-ęłi 
■ zaraz no zawarciu traktatu ookojo- 
wagio wysilać swe mózgi w kierun­
ku pozbawienia Francji korzyści 
przyznanych jej traktatom pokcjo- 
wyrn i ponownej ..mobilizacji dsioljo- 
wcj“ przeciw Francji, czvii stworze­
nia atmosfery rewanżu. Zamiast my. 
sieć o uregulowaniu stosunków go­
spodarczych i podniesieniu dobroby­
tu w  nań dw ie myśleli wciąż tylko 
o wykiwani i Francji i wytworze­
niu w Europie takiej sytuacji między 
narodowej, wśród której mogliby 
zemścić się na Francuzach, i

Wśród tycli nastrojów podzieli­
ło się społeczeństwo niemieckie na 

dwa przeciwne, skraja® obozy. 
Monarchistów, pragnących i esty-tu-cji 
monarchii z Hohenzollernami, jako 
■przedstawicielami świetności i naj­
większego rozkwitu państwa niemie­
ckiego i Komunistów, propagujących 
konieeznośeć wyemancypowania na­
rodu niemiecki ego nietylko :z niewoli 
francuskiej, lecz także brutalnego 
wyzysku niemieckich kapitalifisó w- 
głoszacych tezę, że tylko bezwzglę­
dna dyktatura proletariatu, oparta 
o komiimćzm rosyjski uratować zdo- 
Ta naród niemiecki od zupełnej ka­
tastrofy.

Na czele obozu pierwszego sta­
ną* Ludendorli,

podczas gdy drugim kierowali ku 
pełnie jawni emisariusze rosyjscy 
Pośrodku tych obozów stali szcze­
rzy republikanie, atakowani ciągłe 
przez jednych i drugich, tak prze* 
monarchistów, jak i przez komuni­
stów. Z  bieg.erfi czasu wytworzy! 
sic jeszcze tu i ówdzie t. Zw. ruch 
separatystyczny. . dążący do wyoa 
rębniciiia niektórych państewek zę 
'kładu Rzeszy.

Najsilniej rozwinął się ruch k \" 
w Bawarji gdzie do niedawna po 
mocnik malarski, a od Rt dwóch 
ruchliwy działacz narodowy Hitlic?. 
prowadził ruchliwa i skutc-ęcuą pro­
pagandę za suwerennością Bawarii 
z Wittelsbachami na tronie. W  ubie­
głym tygodniu dokonał ITittler -  
ja*, wiadomo — w  Moriachjum za- 
machu stanu, zmusił do współdzia­
łania ze sobą Ludcndorffa i komisie 
rza jeneralnego rządu centraineg 

ahra, opanował miasto i zapowie­
dział na dnie najbliższe marsz m, 
Berlin.

Przez czas krótki zdawało się, ń 
ITittler i Ludendorff opanowali sy­
tuacje w  Niemczech, ’ lecz już p 
dwóch dniach opuścił LudendorF 
Ubtlera, a na ulicach Monachjm- 
zawrzała znowu krwawa wali- 
między zwolennikami Wittelsbachó'- 
i Hohenzollernów. Wobec faktu." Pa 
Francja na wypadek utrzymania s‘ 
rządów' Hittlera zapowiedziała n. 
tychmiastową okupacje Bawarii. nffl 
trudno przewidzieć żc_ cała ał,'m_- 
tura Hittlera v, najb!iższ\ ch dni , 
zupełnie zostanie ziikwhiowap 
Walczyć jednak heda niewątpliwie 
dalej o władzę monarchisci-centrow 
cy. t. j. zwolennicy Hohenzollernów 
z komunistami i republikanami. >. 
koszta tej walki zapłacić będzie irm 
siało pańshvo jako takie, państw^ 
gospodarczo dziś już zupełnie wy 
czerpane, stojące dosłownie nar* 
brzegiem przepaści Poteżne jeszcze 
przed kilku laty państwo niemieck1 
jest dziś w  stanic agonii, a śmierć 
jego zagładę ewentualną spowodu 
ic nie obca potęga, nie obce wpły­
wy, nie wojna przegrana, lecz prze-



Sir. 2. „GAZETA PORANNA" Lwów, dnia 14. li&ł$,f>ada 1923, Nr. b889

wrotność. zacietrzewienie i niero- 
jgtttit samych Niemców. Proroctwo 
największego niemieckiego męża 
stano Bismarka, zaczyna się tirze- 

{ csywistniać.
Di. Bronisław H.

POMYŚLNY STAN ZBIORÓW 
W  POLSCE.

(Telefonem od naszego koresp.).
Warszawa, 12. listopada.

0 )  Główny Urząd statystyczny 
przynosi komunikat o stanie zbio­
rów w Polsce, wedle którego w bie­
żącym roku wyprodukowano na ca­
łym obszarze Polski w porównaniu 
z rokiem ubiegłym 13,3% pszenicj 
więcej, niż w roku ubiegłym, żyta
0 18.4% więcei, jęczmienia o 26,6% 
więcej, owsa o, 41,1% więcej. Na­
tomiast w porównaniu z przeciętną 
produkcją za ostatnich 5 lat przed 
wojną na terenie ziem polskich, obe- 
jCny tegoroczny zliór pszenicy
1 zmniejszył się o 22 9 % ,  zaś żyta 1 
jęczmienia nieco zwiększył, wresz­

c ie  owsa zwiększył o 27%.

OSTATECZNA LIKWIDACJA
STRAJKU KOLEJOWEGO

Warszawa. (Teł G. P.) Mektuuk: 
—  które natódbiocfcfą z wszystkich' o- 
kręgów dyrekcji kolejowych dono­
szą o zupełnym zlikwidowaniu straj­
ku kolejowego na całym obszarze 
Rzeczypospolitej.

EMERYCI SKARŻĄ RZĄD!
^Telefonem od naszego koresp.)

Warszawa, 12. listopada.
(J) Jutro przed południem w naj­

wyższym trybunale administracyjnym 
odbędzie się rozprawa skutkiem skargi 
emerytów o niewłaściwe interpretowa­
nie przez rząd ustawy emerytalnej, od­
nośnie do emerytów b. zaboru rosyj 
'skiego.(hl

„4’fcr. ,( - ^
PRZESZŁO MILJON ZA KOPE -TAJ.

.(Telefonem od naszego koresp.)
Warszawa, 12 listopada.

(J) Związek iajczarski ustaHł ctei ce­
nę jaj w kwocie 26 milionów za skrzy­
nię zawierającą 24 kopy.

GROŹNE PRZESILENIE W  PRZE­
MYŚLE LUDZKIM.

(Telefonem od naszego koresp.)
Warszawa, 12. listopada.

(J). Pisma łódzkie nonoszą, że w 
związku z przesileniem ekonomicz- 
nem kilkadziesiąt fabryk łódzkiego 
okręgu przemysłowego postanow iło 
wstrzymać produkcie po poprzed­
nie ni wymówieniu pracy .obotni- 
kotn.

MINISTER RUMUŃSKI ŻĄDA ZERW A­
N IA Z M. EM ENTĄ.

(Te etoretn ©c. naszego koresp.)
Warszawa, 12 listopada.

(J) Według doniesień z Bukaresztu 
Wywołał tam wielkie wrażenie artykuł 
zamieszczony w organie rumuńsKich a- 
graryuszów pod nazwą .^Aurora". w 
którym były minister spraw zewnętrz­
nych Kapa nawołuje rzad, by zerwał o- 
flcjalne stosunki z Mała Ententą, z któ­
rą zdaniem autora mc Rumunję nie łą­
czy. Natomiast nawołuje on do zacieś­
nienia węzłów przyjaźni z Włochami z 
Bułgarią i odrodzona Turcją.

W IELKA EKSPLOZJA W  RUMUN Jf 
Bukareszt. (Tel G. P.) Nasrapiła 

tu eksplozja składu amunicji w per. 
cie bomnestrir. 40 ludzi zabitych.

WIECZNY PŁOMIEŃ NA GROBIE.
Paryż. CTel. G P.) Zgodnie z 

programem wczorajszych uroczysto 
r$ci na pamaattkn Uwieszenia broni, 
'za-panł gen. Maginot o godzinie lS-k 
T>fen>ieii na grobie nieznanego żol 
(mierzą. Płomktti Pto będzie «hI tej 
chwili nituistaJMue podtrzymywiiuy.

h  iilicacli Monac!i]um w t  iśolbi.
SYMPATJE LUDNOŚCI PO  STRONIE F IT IE R A .

Monacbjunt. (Tel. G. P.) Watju- 
rzerue umysłów trwa w dalszym 
ciąga. Wczorajsza niedziela przeszła 
wśród nśopokojów manifestacji i 
waHc utkanych. W' .icznych (punk­
tach miasta przyszło do krwawych 
starć. ' Tłum złożony w znacznej 
części ze studentów nacjonalistów 
zaatakował koszary, w których mie­
ściły się biura komLarra Kaima pra­
gnąc koszary zdobyć sztormem. W  
wałkach dwu studentów zabito. W al­

ki na marietsplate pociągnęły za so­
bą rówtmsż znaczne liczby ofiar w 
nabitych i rannych. Po ulicach krążą 
liczne i .stŁne paŁcale wojskowe a w 
wielu nnejscach usitawloirse są kara­
biny TiteLSżyoowe Pogrzeb ofiar za- 
touHteen z przed kilku dni został od­
roczony. Ludność, jak się zdaje, na 
ogoł stoi po stronie Hudera. Bardzo 
prawdopodobne jest- ponowne jego

I'  wystąpienie. Obecnie przebywa on 
w AuteUieim.

Hitiler został aresztowany!
(Telefonem od naszego koresp.).

Waiszawa, 12. listopada.
(J). Do Berlina donoszą z Mona­

chium, że w południowej Bawarji w !
miejscowości Uffing ujęty został 
liittiei. — Aresztowanie nastąpi, <, 
wczoraj wieczorem.

Grecy prspcntrja królowi; bv ustąpił
Atesty. (Tel. G. P.) Rusos, były 

prusteJ grecki w  Waszyngtonie, zwró 
cdi się do króla i zaproponował nul, 
żeby albo abdynewał albo opuścił 
aż do chwfli przeprowadzenia no­
wych wyborów, oraz plebiscyt w 
sprawie ustroju .państwa. W  odpo­
wiedzi na tę propozycję oświadczył 
król, ż t  nie podejmie żadnej inicja­

tyw y i że całkowicie zastosuje się 
do opi.nji rządu. Król pozostawi też 
rządowi całą odpowiedzialność za 
r o zw ią za-tiie kryizysu gafoi ictowego. 
który nastąpi prawdcgiodobnie już w 
dniach najbliższych. Zaznaczają też, 
jakoby król miał zwołać Radę ko­
ronną na posiedzenie.

Wiceniln. P i p M i  opuścił WMw.
(Telefonem1 od naszego koresp.)

Warszawa, 12. listopada. 
(m\ Jak sie dowiaduję, wicemin. 

spraw wewn. Olpiński zakończył 
swą misję w  Krakowie i wraca do

Warszawy —. Kierownictwo woje­
wództwa krakowskiego oojął pro­
wizorycznie wicewojewoda Kowa- 
likowski. •

Kronprinc przy&yl ds NiEmlss i zniknął...
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 12. listopada.
(J.) Jak donoszą z Berlina, były 

następca tronu niemieckiego, wyje­
chał dziś rano z I1ainoveru do Berli­
na, skąd dopiero zamierza udać się 
do Olesna na Gamy Śląsk niemiecki. 
Wolbec tego jednak, żc do dnia dzi­

siejszego Któnpfinz do BfcBina nie 
nrzybył istnieje prawdopodobieństwo 
że zatrzymał się w Hamburgu.

Do Olesna przybyło już wieiu 
dziennikarzy zagranicznych, którzy 
zamieszkali w  hotelach w  oczekiwa- 
ifki na przybycie KTOtiprinza.

Wągry i  ebliczu wojsy
(Telegram „Gazety Porannej11).

Praga, 12. listopada, larmujące wiadomości, iż grupa 
(L). Nadeszły tu z Budapesztu a- ł .skrajnych prawicowców z Juljuszeni

M R A e S U  i $ $ E J C
Z E W A  M A Y  i ERWA M TR EK Ą w  S I O « ,w V ‘ F  ROLACH.

 ______  W krótce w  Marsie 8 Etf.

z  p o t u o w  s p a d k u  d o l a r a
sprzedaje po  zwaearais zniżonych sersach

m m m  p & o t n u
bielizn© sJaensRą i m «slta—trjkoty - barchany

m m

Gernbóssuu na czele zamierza siłą 
wymusić zwolnienie posła prawico­
wego Ulaina i tow., oddanych pod 
sąd doraźny za zd'adę stanu.

Rząd w przewidywaniu rozru- 
cnów zarządził zaostrzone środki o- 
strożności. Silne patrole policji krą­
żą po mieście. Wczoraj i dzisiaj 
przedsięwzięto cały szereg nowych 
aresztowań i rewizji w  kolach pra­
wicowych.

Podług nadeszłych dzisiaj rano 
wiadomości. ,, Związek odradzają­
cych się Węgier zatn,crza w naj­
bliższych dniach zmobilizować swo­
ich członków do czynnej walki prze­
ciw rządowi Bernłena.

Sytuację na Węgrzech oceniają 
tu bardzo poważnie. W  związku z 
zaostrzoną sytuacją na Węgrzech, 
odbywa się żywa wymiana depesz 
pomiędzy stolicami Małej Ententy

Policja budapeszteńska wyjaśnia, 
że w ostatnich dniach przytrzymała1 
i wydaliła z krupi około 800 mło­
dych ludzi, niedawno przybyłych z 
Bawarii,

Naogoł prasa czeska wątpi. czv 
W. Bethlenowi uda się opanować 
sytuację.

PODROŻENIE KOLEJI O 100%.
(Telefonem od naszego koiespondenta.) 
, Warszawa, 12. listopada.

(J) Państwowa Rada kolejowa 
ustaliła ostatecznie podwyższenie 
taryfy osobowej i kolejowej z dniem 
1. grudnia o 100%. W  ten sposób 
bilet kolejowy drugiej Klasy pocią­
giem pośpiesznym zc Lwowa do 
Warszawy kosztować będzie 6 milj. 
120.000 w jedną stronę.

PLACE MASZYNISTÓW  KOLEJ.
(Teletonem od naszego korespondenta.)

Warszawa,,,12, listopada.
(J) Weszło w  życię rozporządze­

nie Rady ministrów w  sprawie w y­
nagradzania godzi nowego drużyn 
parowozowych za czas spędzony w 
służbie ua lokomotywach.

PROCES OFICERÓW, OSKARŻO­
NYCH O SABOTAŻ.

(Telefonom od naszego koreyp.)
Warszawa, 12. listopaaa.

(J). Dnia 20. bin rozDocznie się 
przed sądem wojskowym w  W ar­
szawie rozprawa przeciw poruczni­
kowi Waleremu Bagińskiemu ze 
szkoły zbrojmistrzów w  Cytadeli, 
oraz opor. Antoniemu Wieczorkie­
wiczowi z ekspozytury sztabu ge ■ 
ncralnego w  Krakowie, oskarżonym 
o należenie do organizacji, mają­
cych na celu działania terrorysty­
czne przeciw gmachom państwo­
wym orzez podłożenie bomb w uni­
wersytecie warszawskim i wreszcie 
przez pian zamachu na mosty kole­
jowe koło Tarnowa. Rozprawa po- 
irwa prawdopodobnie około 8 dni

L w i i w #  p . a c  L  2 ,  u Ł : > k

PREZYDENT NIEISTNIEJĄCEJ 
REPUBLIKI.

I Lw ów, 13 listopada.
J (W .) B. dyktator Z. U. N. R. prze 

niósł się w iaz z oinganem swoim „U l 
kraińkj.i Praipo'" z  Wiednia do Ber- 
Idia. Pcciągłicia go tam nadzieja 
zwycięstwa komunistów i chęć pod-, 
sunięcia im swoich planów awantur­
niczych, z którymi obwozfj się juz 
Po c: łym świecie. Zdaje się jednak­
że i tam spotka go zawód, a wszel­
kie jego ambitne nadzieje, zostaną 
nu zawsze pogrzebane.

Wyjazdu jego z W iedra domaga­
ło się. także energicznie 'trasefetwo 
nasze, aby pctotżyć kres jego kn-o 
Wantom pieniaczym. Reszta rozibif- 
rtów tego „rządu" nosi się Ji zarrtia- 
ferr p~wrotu cJcu&ezetn do fcnju.
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/ , Odtworzenia romansów kryminalny- b o fascynującej świat cp 
o  £ zbroanLz śd w t> akts.ch pod tytułem:

,.z p a ip ili HOMisanza poiinr
Po raz pierwszy w kinoteatrach MH18\StE0i8lIt > KCPJcRKJK.

f i s i p  Jrnwit-BifMfiniątho
I

zaczną wieść bój o zaintsresowa nie 
Czytelników na szpaltach „Gazety Paran ie ]'

Odwieczny problem walki świa- | — pozostawiającej po sobie coś wie
tła z ciemnością, doorego zc złem, 
ujęty w formę noweli detektywicz- 
nej, tętniącej życiem, trzymającej w  
napięciu uwagę Czytelnika od po., 
czątku do końca i co najważniejsz*

cej, aniżeli proste zaspokojenie cie­
kawości —  oto charakterystyka 
znakomitego utworu G. R, Chester- 
tona p, t.;

wO z i i f n e  k r o k i M H
której druk rozpoczniemy w  naj­
bliższych numerach „Gazety Poran­
nej". pewni będąc, że znajdzie ona

ogólne uznanie naszych Czytelni­
ków.

A  I W f  l .

B p o S* o ) si
S/pokoju! niechaj zginie kosz nar zły- 
Który się zorwie: szósty lis-torm-da.
Ponad giroibami już tańcują mgty 
ł liść jesienny na mogiły pada.

'
Niech znów zadzwoni kielma, .opór, mJot,
1 niech p.eśii pracy płynie z  wszystkich gardła. 
A kto podkładać chce pod prochy knot
Nechaj trtu ręka uschnie jak umaiła.

t  T '- ''c rr ;v': r--L

Przez świeżą -pamięć na sieto łzy 
Niechaj się więcej -nie powtórzy Kraków 
I niechaj skończy się ten mieiąe zły  
I niebezpieczny zawsze dla Pdlaków,

Nemo.

O d  w t o r k u  1 3  t>. m . „ A  IP O J G Ł iO 4
w przepięknym 

D R A M A C IŁ  7-mio 
aKtawym p. i  js

25 t a j e m n i c  b u l w a r ó w  p f f r y s k i c h

P r e m i e r a  I
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Hfa ztlcła naszą a ę s rę
c&udzfć z uśpienlo?

„W YBUCH PROCHOW NI" W  TEATRACH MIEJSKICH. —  OPERA 
ZAZW YCZAJ PRZYNOSI DEFICYT. —  PIENIĄDZE WYRZUCANE 
OKNEM, A W N O feO NE  DRZWIAMI. —  CZTERY PO STU LATY NA­
PR AW Y STOSUNKÓW. —  ODGRZEWANE W  NIESKOŃCZONOŚĆ 
„TRUBADURA" I „ŻYDÓW KI", ZAM IAST NOWOŚCI. —  „S !LY “  ŚPIE­
WACZE, KTÓRE NIE ŚPIEWAJĄ, A BIORĄ GAŻE. — DAJCIE GLOS 
ZNAWCOM. — KIEDYŻ SIE SKOŃCZY ,„SŁODKIE NIERÓBSTW O"

NASZEJ OPERY?

66

, Lwów, 12 listopada.

Po szeregu głosów zajmujących 
się kwestią kici ownictwa naszych 
teatrów, zabiera glos znany kry­
tyk muzyczny prof. Franciszek Neu- 
hauser, Którego fachowa i miarodaj­
na oeinia co do kierownictwa ope­
ry lwowskiej zasługuje na szcze­
gólną uwagę.

I świa t nasz artystyczny miał swój 
„wybuch prochowni’’ ... Mam na my­
śli ową katastrofę finansową teatrów 
miejskich, która przybrawszy for­
mę strajku artystów, ogłosiła „urbi 
et orbi“, (że dalsze istnienie naszyci, 
przybytków statuki —  wobec tak far 
lainejj gospodadkS —  okaże się 
wprost niemożliwem.

Powodów tej katastrofy i szcze­
gółów, dotyczących owej niemiłej 
uia zwolenników sztuki niespodzian­
ki -ooruszać nie inyśię, a zabieram 
głos li tylko 

w sprawie zagrożonego bytu o-
pery lwowskiej,

zważywszy, że zdaniem jednostek, 
rzekomo kompetentnych, opera — 
— jako szkodnik podkopujący rów­
nowagę finansową teatru — powin­
na być wyikłuczoną z i eper i u atu hvo 
wskiego. i

Utrzymanie opery należy istotnie 
do zaaań trudnych, lecz- nie wycho­
dzących — pod warunkiem kierow­
nictwa ®nerg!czr»ego i faehowo-umie 
jętnego —  poza kres możliwości. 
Przedewszystkiem zaznaczam, że

nigdy i nigdzie opera, nawet na w y­
sokim pozżcimie artystycznym sto­
jąca i oparta na podstawach prakty­
cznych (czego bynajmnej o lwow­
skiej operze obecnie powiedzieć nie 
można) nie prosperowała o włas­
nych siłach. Tern odłam sztuki nie 
może się opłacać materialnie,' a ko* 
rzysci dia społeczeństwa, z  niego 
się wyłaniające, należą, po części, 
do zdobyczy mora mych i idealnych. 
Tu jednak nie można uczyć się zbyt 
skrupulatnie z pieniądzem, [yru 
w»,edupatężmym ,,nervus rerum" i 
dlatego napisał Goethe: „Dyrektor 
teatru mus- nieraz wyrzucać pienią­
dze oknem. a publiczność wniesie je 
uajpowrot drzwiami". Rzecz wiado­
ma, że o donlacie jakichś bil jo nów 
nikt dziś marzyć nie może, lecz w  
stosunku do hojnie sub.vcncjor.owa-' 
nej opery warszawskiej należałaby 
się niezawodnie jakaś skromna po­
moc materialna tej naszei operze na 
kresach, Instytucji posiadającej k u  
swą tradycję chkłmą kartę w  histo­
rii sztuki, operze, która jedna z  pidP 
wszych wykonywała arcydzieła M o­
niuszki, Paderewskiego, Żeleńskiego 
i innych mistnzów ■Dolskich.

Nie o tern tu zresztą ma być iwo. 
wa, lecz o ewentualnej

sanacji naszych stosunków ope­
rowych,

o w y  dźwignięciu tej instytucji z Ge- 
odbari*, i o zapewnieniu jej bytu na

PIO TR  M IL L Ł

i m i Ł

Przełożył z francuskiego '-eon 
Sternklar.

—  Pierwsze fałszeistwo, mój pa­
nie, —  rzeki do mnie handlarz sta­
rożytności wzgardliwym tonem, — 
p>erwsze fałszerstwo, skoro się 
przyjmie, że fałszerstwo rozpoczy- 
ua się od odnawiania, jest Ujada ł 
Odysseja/

—  Ujada i Odysseja?
—  Tak jest, mój panie, tak jest. 

Przyjmuję, że Homer żył rzeczywi­
ście, przyznaję, że żył tak samo, 
jak twórca „Pieśni Rolanda". Prze­
konały mnie o tern niezbite w ywo­
dy uczonego pana Józefa Bedier; 
niema domu bez budowniczego, ani 
arcydzieła bez autora. Ale zasta­
nówmy się nieco nad następująeeml 
szczegółami: Homer, podług ogól­
nego mniemania, żył około roku 
900 przed Chrystusem. Układał, w y­
głaszał swe nieśmiertelne utwory, 
ttadzam się nawet na to, że je sam

namsał, chociaż to jest rzeczą mniej 
pewną. W  każdyjn razie Mc nie 
wiadomo nam ani o jego życiu, ani
0 jego śmierci. Podanie głosi jedy­
nie, że utwory jego zostały zebra­
ne w  Grecji azjatyckiej przez mą­
drego Likurga, o którym zresztą nic 
więcej nie wiemy, jak o Homerze...

Potem mija trzysta lat i więcej, 
dochodzimy do Solona i do Pizy- 
stratydów. Cóż oni robią? Zama- 
wiają ludzi 'biegłych i doświadcze- 
nych i każą im ten tekst Homera- 
Liktirga odpowiednio przystosować
1 poprawić. Albowiem, mój kochany 
panie, „diaskewastes" znaczy tyle, 
co „przystosowywacz", a „diorton- 
tes" tyle, co „korektor". I ci uczcn! 
mężowie nie wahali się wstawiać 
całe ustępy, tam, gdzie ich brako­
wało i poprau iać te ustępy, które 
tego potrzebowały.

I trwało to tak jeszcze dwieście 
lub trzysta lat. aż do Ptolomeuszów 
Iłjfłd ośm rceenzyj. to znaczą ośm 
odnawiać. Przerobiono tedy llGdę 
i Odysseję prawie we wszystkich 
miaslach świata podówczas znane­
go. naw'et w Marsylii. Ale na tern 
jes*cze nie Koniec. Tekst, który pan

czytasz obecnie, jeżeli go wogóle 
czytasz, pochodzi od Arystarcha z 
Samotrake. wynalazcy podziału te­
goż na dwadzieścia cztery pieśni, 
który nigdy nie istniał w  oryginalnej 
kompozycji i o którym Homer ni­
gdy nie myślał. Cóż więc pozostało 
nam dziś właściwie z prawdziwego 
Homera, takiego, jakim był przed 
trzema tysiącami lat? Być może, że 
zgoła nic. A pan chcesz nam czynić 
wyrzuty za to, że sporządzamy trzy 
lub cztery wydania współczesne po­
dług wzoru z XIII. stulecia, albo za 
to, że odtwarzamy posąg całkowity, 
do którego mamy zachowany z  sta­
rożytności jeden palec nogi. Wszak 
czyniąc to, idziemy jedynie za przy­
kładem paleontologicznym wielkie­
go Guriera i może Dopełniamy mniej 
błędów, aniżeli ten sławmy uczony. 
Jesteś pan w  istocie niesprawiedli­
w y!

Mówiąc to, rzucił spojrzenie peł­
ne dumy na te wszystkie skarby, 
które go zewsząd otaczały i które 
wszystkie bez wyjątku były auten­
tycznego pochodzenia. Ośmnaścic 
łóżek, w których sypiał Ludwik 
XIV. i jego nadobne przyjaciółki,

slopięćdziesiąt tabakierek Napoleo­
na I., rusznica Karola IX., kawał 
fasady kościoła romańskiego, piek-' 
niejszej, aniżeli w  Verelay. fasada 
kościoła w  Verelay jest tylko sla­
bem naśladownictwem, bladem po­
wtórzeniem, niknie w oorówmaniu i 
tą fasada. Siedmdziesiąć dziewięć 
posągów greckich, wyaooytych ? 
głębi morza przez nurka archeolo­
ga A wreszcie ten oto świecznik r 
Wersalu, największa chluba piękne­
go zamku królewskiego!

—  Co do tego, —  zaprotestowa­
łem, nie potrafisz mnie pan o tem 
przekonać. Świecznik zamku wer­
salskiego znajduje się zawsze jesz­
cze w  \Versahi, nie zmienił swego 
miejsca, Pański świecznik jest tylko 
kopją, imitacją, sporządzoną w  Ma- 
rais, to można przecież poznać na 
pienvszy rzut oka.

—  A jednak. —  odDowiedzial mi 
handlarz starożytności z przekona­
niem, jest to przedmiot najbardziej 
autentyczny z moich ebiorów. Ma 
on swoje dokumenty, stwierazającfc 
jego autentyczność.

(DolL nast.)
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podstawie samodzielnej pracy, nieza- 
laanogo nawet od jakiejś wydatnicj- 
azet pomocy ze strony Rządu i mia­
sta. -Na podstawie długoletnich do- 
świadczeń i pewnej znajomości na­
szych stosunków operowych propo­
nuję następujące

zmiany i u lepsze; lia i|a punkcie
programu i zespołu opery' lwo­

wskiej;
1) Ograniczenie ilości wieczo­

rów (w  krótkim, nodabene,xe7.ojjie, 
od- października d-o kwietnia) a 'pod­
niesienie ich jakości bez hcznydi — 
o Me to możliwe — występów go 
ścimiydi. Angażowanie doryeze ar­
tystów przyjezdnych jest — z mały­
mi wyjątkami szkodliwe: wyprowa­
dza z 'PoffP.ądku planowo ułożony re. 
pertuair, nagina go do ustawicznego 
„odigrzewania" najstarszych ope.r, 
deprecjonuje nieraz bardzo jaskrawo 
walory otoczenia i sił stale angażo­
wanych i wywołuje .z konieczności 
depresję w  (Uajbiiższej przyszłości, 
czyii dotkliwy twa dek frekwencji pu 
blkznośoj na oz as dłuższy, Grosz, 
wydobyty zapomocą reklamowania 
sił zagranicznych nie pozostaje w 
kraju, a po chwitowern wysileniu się 
publiczności świeci amfiteatr pust­
kami.

2) Wysoce pożądauem byłoby 
odświeżen{e repertuaru, czyli abso­
lutne wyeliminowanie tych kilku do 
przesytu ogranych oper, których o- 
glosznie na afiszu, na o/et w  obsa­
dzie dobrej, nie działa już atrakcyj­
nie. W ięc wprowadzenie do repertu­
aru kilku nowości, przedewszysł- 
kieem z dziedziny polskiej literatury 
operowej. Dotąd ukazała się zale­
dwie jedna trzecia ich część na sce­
nie lwowskiej, więc naturalnie na­
suwa się pytanie, czy w cbec tego 
Sianu rzeczy, przysługuje nam pra­
wo 'poszukiwania dziel obcych, a 
zwiaszoza takich, których sukces 
nie jest ponadto z góry zapewnio­
nym.

3) Zespół lwowski wykaaije z 
jednej strony luki rażące, a z drugiej 
pewną Mość sił zupełnie nieużytecz­
nych, izaan-galł-owany-oh z powodów 
nieznanych, więc balast obciążający 
niepotrzebnie budżet teatru. Te „si­
ły1' pojawiają się — na szczęście — 
rzadko na scenie, lecz pobierają coh 
roczne dość wysokie pensje. „Nomi- 
na sunit octiosa", dodani tylko, żernie; 
sec tych „luksusowych" zabytków 
spoczywających (całymi miesiącanr 
na łaurach nigdy niezdobytych, mo- 
żrraby zapełnić artystami choćby po­
czątkującymi, lecz przynajmniej uta­
lentowanymi.

4) Zaprowadzenie konferencyj z 
udziałem znawców (muzyków za w o 
dowych) — jako ciała doradczego w 
sprawach opery — mogłoby nadać 
naszej instytucji kierunek bardzo po 
myiślny. W  .ubiegłym roiku zwołało 
kierownictwo teatrów taką ankietę 
Ułożono wówczas program nowości 
— ani najdrobniejsza ich cząstka 
nie ujrzała nigdy światła kinkietów 
Chodci o to, by konferencje te w y­
dały jakiś rezultat faktyczny, a r,je 
tylko spodziewany, i by kierowni­
ctwo teatrów uwzględniało racjo u ul 
ne postulaty grona znawców: by na­
reszcie słowo zamieniło się w czyn, 
który położy kres owemu „Dołce 
far nieote“ opery lwowskiej.

Nie wątpię ani na chwilę, żc wpro 
wadzenie podobnych ulepszeń wyda 
łoby rezultaty pomyślne i nietylko 
podniosłoby operę nasza do poziom, 
jak niegdyś, wysokieg-o, lecz zapew­
niłoby — jożeii nie poważniejsze ko­
rzyści materialne — to conajmniej 
pokrycie kosztów utrzymania opery, 
czyli „związanie końców".

Dodaję jeszcze, że prowadzenie 
w obecnycli warunkach (orgje dro­
żyzny, upadek waluty i ograniczanie 
się ludności do potrzeb niezbędnych) 
3-ch teatrów okaże się prędzej czy 
"ćźitfTj, przedsiębiorstwem ryzyko­
wnym. Teatr Wielki dla dramatu, o- 
pery j operetki, oraz Maty dla kome­
dii i farsy odpowiedzą niezawodnie 
wszelkim potrzebom społeczeństwa 
-  kul owalnym i rozrywkowym — a »

zamknięcie budy przeznaczonej r,/> 
Coiioseum, a nazwane jTatrcm No­
wości (iz tym haniebnym dostępem 
przez zaułki cuchnące i prze-z „ri­
wierę* kałuż i biota pozbawioną u 
wylofe-, ul. Ka-zjmiorzowsk: c j nawet 
jednej skromnej latarni) powita pra. 
wdopodobnie cała ptsbliczność lwow­
ska z jednomyślna i niekłamaną ra­
dością ■ ! ■

■fr. Neuhauser.

Afery jsrosłow słiiep
CO W ARTE SA NIEKTÓRE „SPROSTOW ANIA"

Ł »ó w , 13. listopada.
Zeszłego rroTsiąca w  „Gazecie 

Porannej" donieśliśmy, « e  w kanto­
rze wymiany Szymona Karpfa w  
Jarosławiu, oraz w mieszkaniu jego 
teścia policja tamtejsza przeprowa." 
dziła rewizję, zabierając wiele mew 
net srebrnych i złotych oraz obco 
walory. Przytem korespondent nasz 
zaznaczył, że Karpf miał się odgra­
żać policji państwowej doniesieniem 
do Głównej Komendy, a nadto od­
mówił nadkomisarzowi O. wglądu 
do ksiąg kasowych i stawiał mu za­
cięty opór w  urzędowaniu.

Pan Karpf jednak odnośnie do tej 
wiadomości nadesłał nam sprosto­
wanie, które .— kierując sic lojalno­
ścią — zamieściliśmy. Tymczasem 
celem zbadania tej sprawy, która w 
Jarosławiu wywołała żywe zainte­
resowanie, wysłaliśmy na miejsce 
jednego z naszych współpracowni­

ków. Ten stwierdził, że p. Szymon 
Karpf minął się z prawdą i nie po­
winien był prostować naszej wia­
domości, •

gdyż ona polegała na istotne! 
prawdzie.

Toteż nasze twierdzenie co do p. 
Karpia w zupełności podtrzymuje^ 
my, zwłaszcza, że przeciw niemu w 
sądach toczą się w tym kierunku 

aż trzy dochodzenia.
I tak sąd okręgowy w  Przemyślu 

przeciw p. Szymonowi Karpfowi do 
•1. Vr. 1879 prowadzi dochodzenia 
karne o art. 7. rozp. min. skar. z 31. 
grudnia 1920 (niedozwołenie wgląd- 
nięcia do ksiąg) oraz do 1. Vr. 1979 
o zbrodnię z §. 81 ust. kar. (gwałt 
publiczny na osobie urzędowej), zaś 
sąd w  Jarosławiu do 1. Z. 597 pro­
wadzi dochodzenia o niedozwolony 
handel walutą.

W STRZYMANIE MIANOWANI I AWANSÓW . —  OGRANICZENIE 
W YJAZDÓW  SŁUŻBOW YCH. — ZAWIESZENIE KREDYTOW ANIA 

'  NALEŻYTOŚCI KOLEJOWYCH.

WarszawTa 12 listopada.
(W .) W  związku z będącą w  to­

ku akcją ograniczania wydatków 
państwowych, Ministerstwo Skarbu 
zarządziło między innemi, .wprowa­
dzenie dalszych oszczędności a mia­
nowicie: natychmiastowej, wstrzyma­
nie wszelkich mianowań, przyjęć i 
awansów urzędników i funkcjonar­
iuszy oraz obsadzania miejsc opróż­
nionych; ograniczenie prenumeraty 
pism codziennych do 1 egzemplarza 
dla poszczególnych urzędów; jak naj 
dalej iidące ograniczenia wyjazdów

służbowych ; komisyjnych, wreszcie 
ograniczenie telegramów i między- 
miastowych ’ rozmów telefonicznych 
w  sprawach urzędowych.

•Równocześnie Min. Kolei wypo­
wiedziało z dniem 10 bm. kredyto­
wani© Rafeżytości kolejowych wszy­
stkim państwowym władzom i urzę. 
dom, motywując swe 1 zarządzenie 
zaoszczędzeniem kosztów manipula­
cji i persona!,u, jakoteż wydatków na 
druki i prowadzenie obszernej kores 
pondencji.

są potrzebni na uraszystcś&sa&n lwowskich?*
PRASA PRZY OBCHODACH UROCZYSTYCH W E LW OW IE JEST 
STAŁE SKAZANA NA ROLE KOPCIUSZKA. — MOŻEBY NA PR ZY­

SZŁOŚĆ MOGŁO BYĆ INACZEJ?

Lwów, 12. listopada, 
(jp.) W społeczeństwach kultu­

ralnych całego świata prasa ma jak 
najbardziej ułatwioną pracę spra­
wozdawczą przy wszelkiego rodza­
ju obchodach i uroczystościach.

Zarówno aranżerzy, jak i czyn- 
niki, utrzymujące porządek, biorą w  
rachubę, iż sprawozdawca dzientił- 
karski mus? mieć jak najdalej idącą 
swobodę ruchu, że powinien móc 
dotrzeć wszędzie, aby mógł dać o- 
pis jak najdokładniejszy i objąć ca­
łokształt uroczystości ze wszystki­
mi zarazem szczegółami.

U nas, niestety, dzieje się inaczej. 
Pomimo kilkakrotnego upomnick

nią się na łamach pism o prawo do 
spełnienia swego zaiste niełatwego 
obowiązku, sprawozdawcy pisie 
lwowskich przy każdym niemal ob­
chodzie natrafiają na trudności nie­
raz nie do przezwyciężenia ze stro­
ny tych właśnie czynników, które 
winne przyjść z pomocą.

Stało się to jufc jakby zasadami 
nie do przełamania, je 

©nośnic władz© ni© wydają od­
powiednich instrukcji 

organom, utrzymującym porządek., 
wskutek czego nie można się dziwić, 
że taki żołnierz, pompier czy poli­
cjant, pomimo okazywanej mu kar,ty 
wstępu czy legitymacji dziennikar­

skiej uparci© odpowiada: „To mnie 
aic nie obchodzi. tedv nikogo nie cu. 
szczam*.

Skutek jest ten. -że nieszczęśliwy 
sprawozdawca przedarłszy się 

gdzieś silą, ozy podstępem, zostaje 
już na swojern miejscu unaerueho- 
mioffiy, joiżeli chce przejść do innej 
partji obchodu grozi m-u nowa waika 
i nowa niemożność powrotu tam. 
skąid odejdzie.

Ta zwykła w  nas hist>oria powtó­
rzyła się również w rtiedzietę przy 
uroczystości ingresu ks. arcybiskupa 
Twardowskiego.

Wsipópiracowniiea „Gazety Poran­
nej’’ , mimo okazania 'karty wstępu, 
wydanej przez kurię metropolitalną i 
•limo legitymowania się, spotkała 

się nie tylko ze strony posterunków 
policy jnych afo nadto ze strony księ­
ży', dozorujących wejść, z absolutną 
odmową wstępu do katedry.

Przy jednern wejściu — 
wiodąccm przed wielki ołtarz odpo­
wiedziano jej, że to wejście jest za­
rezerwowane tytko d!a władz — (mi 
moro póżniei wchodziły tern wej­
ściem rozmaite panie . ipanioiSd) od 
■głównego wejścia zaś również nie 
pozwolono jesj przejść przez srpalcr, 
aby mogła dostać sie tam, skąd wi­
dzieć j słyszeć mogła przebieg uro-. 
czystości.

Ni© (pozostało jej nic innego, jak 
wszedłszy bocznem wejściem, prze­
dzierać się fonmałnie przez tłum do 
kordonu, gdzie wreszcie szczęśliwie 
znalazła u pompiera zrozumienie sta 
uowiska prasy przy obchodach, dzię 
ki czemu została przepuszczona 
przez kosrdon.

Apelujemy zatem do aranżerów 
wszystkich przyszłych obchodów, a- 
by nie zapomni©!; przez odpowiednie 
zarządhenta stworzyć dla prasy Iwo 
w sklej europejskich warunków pra­
cy.

I.

Lwów, 13 listopada, 
Obchodzone w tym roku po raz 

p ierw szy święto VI. Bataljonu sa« 
i tarnego we Lwowie, zapowiada 
:ę n iezw yk le  uroczyście.

W e środę, d. 14 listopada jako 
vłaś:i>vy dzień święta, odbędzie 
ię o godz. 9 rano Msza św. w  ka- 
licy Zakładu dla inwal. przy ul. 

f  eparowskiej. Po Mszy nastąpi 
roczysty poranek, połączony z za- 
odami lekko atletycznemi dla ofi- 

erów i szeregowych. Tegoż dnia 
godz. 19 uroczysty wieczót dla 

zeregowych bataljonu.
W sobotę, d. 17 b. m. o godz. 

20 odbędzie się w dużej sali Ogni­
ka of c. przy ul. Fredry raut i

■ ańcami, urządzony przez Korpus 
Ticerski bataljonu.

Raut poprzedzi koncert z współ­
udziałem wybitnych sil artysty- 
znych. *

O ile przez omyłkę zaprosze­
nia nie doręczono, uprasza się o 

łoszenie w kancelarii Ogniska
■ fi ers iego w godzinach w iec.or- 
ych.

Z literatury,
2 ruchu wydawniczego. Ukazał się

nowy numer miesięcznika oświatowo- 
kulturałnego młodzieży P- t.: .,Samo­
kształcenie**. Pomimo trudnych warun­
ków wydawniczych pismo to z każdym 
numerem rozwija się coraz pomyślniej. 
Na treść najświeższego numeru1 złoży­
ła się treść bogata i interesująca Stro­
na zewnętrzna numeru przedstawia się1 
dodatnio. „Samokształcenie" zasługuje 
na bliższa uwagę i poparcie ze strony 
społeczeństwa.
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Z c t i i i  nowoczesnej wiedzy.
Jslilcreskopiczne fotografie bakcyli.

Nowy Jork, w listopadzie.
Profesor J. E. Barnard sfotcgrafo- 

,wal żywego bakcyla! Fotografia była 
tak wierna, że profesor mógł opisać 
budowę tego mikroskopijnego żyjątka. 
Dotychczas można byto otrzymywać 
dokładne fotografie przedmiotów, po­
większonych nicwięcej niż miijcn razy. 
Powiększenia większe dawały się 0- 
trzymać przez mikroskop, ale nie uda­
wało się ich fotografowanie, ponieważ 
mikroskop lamie światło przy tak. sil­
item powiększeniu.

Profesor Barnard przy swoich foto­
grafiach. które daią nam przedmioty 

powiększone 12 milionów razy, 
użył promieni pozafjoletowych. których 
fale sg krótsze, niż tale światła białego. 
Uczony ten sfotografował żywy zara­
zek ..antrakshi (znajduje się ten zarazek 
we wrzodach ropnych) i opisał dokład­
nie jego budowę.

Wraz z wynalezieniem tego sposobu 
fotografowania należało ulepszyć mi­
kroskop. aby módz otrzymywać jeszcze 
silniejsze powiększenia. Instrument ten 

udało sie skonstruować i nosi on 
nazwę ułtra-mikreskopu.

Może powiększać 900 mifjonów razy: 
można zatem oglądać przez ten mikro­
skop przedmioty, których średnica wy­
nosi zaledwie jedną dwumilionową część 
centymetra. Oczywiście nie można przy

dzisiejszym stanie instrumentów dojrzeć 
poszczególnych części tych mikroskopo­
wych preparatów, stwierdzono tylko, żc 
poruszają się one w wodzie. Są tak 
drobniutkie, że przechodzą, a raczej

przesiąkają przez cienką bibułę. 
Obecnie stwierdzono, że ruch tych dro­
bnych przedmiotów, zawieszonych w 
wodzie, powodują cząsteczki wody, któ 
re je trącają.

Pomimo tak udoskonalanych instru­
mentów uczeni wątpią, czy będzie mo­
żna kiedykolwiek obejrzeć przez mikro-/ 
skop molekułę, (najmniejsza cząsteczka' 
ciała, mogąca istnieć w stanie wolnymi 
zważywszy, że dziś możemy oglądać 
przedmioty, których średnica wyn i 
jedną

dwumilionową część centymetra,
a średnica jednej molekuły wodoru ma 
się równać jednej dwunastomiljonowej 
centymetra.

Zasada budowy ultra-mikroskopu jos.1 
prosta: zamiast kierować promień świa­
tła do mikroskopu poprzez płyn, który 
się ogląda, kieruje sie go ooziomo du 
płynu, pod t-.ątcm prostym do linjł wi­
dzenia. Roniewpż w tych warunkaes 
płyn nie odbije żadnych promieni, za­
tem nr.le widzenia bedzie zupełnie czar­
ne. Jeżeli zaś w płynie znajdą sic jakieś 
drobne cząstki, to odbija one światło, i 
oko ujrzy jc wyraźnie na czartiem tle.

Łatwiej wydać oiiljsfd, n i go zliczyć!...
NAW ET MATEM ATYK NIE ORJENTUJE SIĘ W  RILJONACH. — OKOŁO 
6300 LAT  NA ZLICZENIE JEDNEGO BILIONA. — KASJER-MATUZALEM NIE

DALBY SOBIE RADY.

Lwów , 12. listopada.
Co to jest biljon? Wielu z nas wie 

dokładnie, jeszcze ze szkoły, jakie jest 
znaczenie tego wyrazu. Srniem jednak 
twierdzić, że mimo to nie mamy o tej 
wielkości należytego wyobrażenia. Na 
poparcie,.,tego twierdzenia przytaczam 
epizod następujący:
i Byłem przed kilku dniami w  jednym 
z tutejszycli banków. Czekając na moją 
kolej, przypatrywałem się z nudów, jak 
kasjer, trzymając rękę na stosie bank­
notów, przeliczał je, przebierając palca­
mi obu rąk z nadzwyczajną biegłością.
Wyciągnąłem zegarek sekundowy 1 
stwierdziłem, że przeliczał po 5 sztuk 
na sekundę. Wówczas nasunęło mi się 
pytanie następujące: lłe czasu potrze­
bowałby ten kasjer, gdyby miał przeli­
czyć biljofi sztuk (np. jcdnornarkowych)?

Rachunek dał rezultat zgoła nieocze­
kiwany. Spotkawszy tegoż dnia jedne­
go z moich znajomych, profesora mate­
matyki i fizyki w szkole średniej, czło- 
'wielyi bardzo inteligentnego, rzuciłem 
mu ód niechcenia pytanie:

Jak długiego czasu potrzeba 
na przeliczenie biljona sztuk?

Prosiłem, aby dat odpowiedź dorywczą, 
tj. bez rachunku, a tylko wedle doraź­
nego intuicyjnego oszacowania. „Na to 
potrzebaby z pewnością poświęcić caiy 
d z ie ń b r z m ia ła  dorywcza odpowiedź. 
Jakież było jego zdziwienie, gdy mu 
opowiedziałem, że 7. rachunku wypada, 
iż potrzeba na to fprzy liczeniu dniem 
1 noca bez przerwy po 5 sztuk na se­
kundę),

około 6300 lat!
Istotnie wydaje się to nie do uwie­

rzenia. a jednak łatwo się o tern prze­
konać. Ponieważ doba zawiera 1440 mi­
nut. zatem kasjer, liczący dniem i nocą 
po 300 sztuk na minutę, mógłby przeli­
czyć Af ciągu doby 432.000: w  ciągu ro­
ku wiec około 158 milionów. Na przeli­
czenie miliarda (tysiąc miljonów) po­
trzebowałby wice około 6 i 1/3 lat; Ś 
bdjon jesłto tysiąc miliardów!

Widzimy, że gdyby ów kasjer o nad­
ludzkiej wytrzymałości i długowiecz­
ności zaczął był te czynność za czasów 
Adama 1 Ewy. eto dziś dnia icszczcby 
icj nie ukończył.

Z ziemi stanisławowskiej.
(Od naszego korespondenta.)

Otwarcie „Bławatu". W  piątek dnia; 
2 bai. nastąpiło, w Stanisławowie defi­

n ityw ne otwarcie biura sprozdaży towa 
rów tekstylnych „Bławat", co specjal­
nie sfery urzędnicze powitały z praw- 

' dziwą radością. „B ławat" bowiem? iw 
dzielać im będzie towary tekstylne na 
raty. nic podnosząc zupełnie ceny na 

j wypadek dewaluacji, co wałśtrie przed­
s taw ia  największą wartość dla ńitcreso- 
■ wanych.

Wykup liści tytoniowych. Wojewódz 
Iwo wydało zarządzenie, cełonr zabez­
pieczenia specjalnie wysłanej komisji 
możności wykupu liści tytoniowych w 
BorszcznVie, Jagielnicy, . Motiasterzy- 
skach i Zabłotowie. Za odkrycie nadu­
żyć w tym kierunku naznaczono 100% 
szkody wyrządzonej, względnie grożą­
cej Skarbowi Państw*

M  FMsIsli w Isrisi®.
„SPR AW A  KAISERA". KOMEDJA W  3 

AKTACH STORKA.
Tarnopol, 11. listopada.

P rzy  wypełnionej po brzegi sali o- 
tworzył 8. bm. Teatr Podolski w Tarno­
polu swój sezon.* Na otwarcie wybrano 
bardzo wesołą farsę sądowo-adwoka- 
cicą pt.: ..Sprawa Kaiscra". Wystawa 
sztuki i gra była wyśmienitą, co dowo­
dzi o sumiennej i  owocnej pracy dyrek­
tora teatru dr. Jacka Jedlińskiego, oraz 
reżysera p. Leona Scimur-PejRewskie-

gc. Obsada sztuki była bardzo dobra. 
Na pierwszą pochwałę zasłużył znany 
komik pan Bogusław Osuchowski, który 
wystąpił w roli „Dr, Springera", stwa­
rzając doskonały typ adwokatń galicyj­
skiego, goniącego za pieniądzmi. Obok 
niego starannie oddał rolę Kaisera (so- 
licytatora) p. Florkiewicz, a p. Kleine- 
rćwna rolę Ireny. Na drugi plan wybi­
ły się następujące osoby: pp. Lubelski, 
Pnsterer, Amarantówna i Kirchnerówna. 
Reszta ról wypadła dość dobrze. Nieza­
długo wystawi ten teatr wspaniałą far­
sę Winawera pt. ..Roztwór prof. P y ­
tla '. Dr. Wiktar Jeleck'

SirOała sisowi nil ij.jRfiu
Krwawy obrazek z życia sow, społeczeństwa.
KR W AW Y OBRAZEK Z ŻYCIA SOWIECKIEGO SPOŁECZEŃSTWA. 
SYN-KLEPTOMAN ROZPACZĄ RODZICÓW. — BICIE NIE POM A­
GA. — „MAMO, UTNIJ MI REKE, BO INACZEJ BEDE DALEJ

KRADŁ!". — STRASZNA SCENA. — SKAZANIE MATKI.
i

(Oryg. korcspndencja „Gaz. Por.“ ).

Pewnego razu, gdy chłopiec u-Pogranicze polsko-sow.,
12. listopada.

( = )  Z Kijowa donoszą: W  tutej­
szym karnym sądzie okręgowym 
odbyła się głośna rozprawa robot­
nicy Ryszkinowej, oskarżonej o po­
tworne okaleczenie własnego syna, 
któremu odrąbała prawą rękę. Roz­
prawa ta dostarczyła całego szere­
gu szczegółów, jaskrawo ilustrują­
cych obecne życie rodzinne robot­
nika rosyjskiego.

Rodzina Ryszkina składała się z 
ojca —  kolejarza, komunisty,'matki 
-- chłopki, oraz pięciu małych dzie- 
Jzi. z których starszy liczył 13 lat i 
chorował na kleptomanię, ti. kradł 
i wynosił z doinu oraz z mieszkań 
sąsiadów wszystko, co tylko popa­
dało mu \v ręce i sprzedawał na ryn­
ku. Matka nieustannie biła syna bez­
litośnie, lecz wszelkie kary pozosta­
wały bezskuteczne, chłopiec bowiem 

twierdził, że kraść musi 
i nawet wbrew własnej woli kraść 
będzie i nadal, bo nie może się o- 
przeć temu popędowi ■

kradł ubranie ojca. zrozpaczona ma­
tka. dowiedziawszy się o tem, w  o- 
bawic przed karą ze strony ojca 
rzuciła się pod pociąg, lecz urato­
wano ją. Wówczas syn oświadczył 
matce, żc nawet najsurowsze kary 
nie mogą wobec niego skutkować i 
że jedyny środek uratowania go, jak 
również i matki od nowych tragedii 
polega na tem,

aby matka sama odrąbała mu 
prawą rękę, 

uniemożliwiając w  sposób fizyczny 
dokonywanie dalszych kradzieży.

Matka pod wpływem gorących 
próśb syna, zawiązała mu oczy, a 
potem przygotowanym nożem 

własnoręcznie odrąbała mu pra­
wą rękę.

Sąd po zbadaniu panujących w 
tej rodzinie stosunków, ogłosił w y ­
rok, skazujący nieszczęśliwą matkę 
ua 3 łata więzienia, jednak warun-j 
kowo, z zawieszeniem kary na 3 
lata.

W i ą  u t a  ii! m i i

ŻYŁ 73 LAT, ALE W YBIŁ II  TY  GRY 1 
SÓW, 10 NOSOROŻCÓW 1 SETKI T Y ­
SIĘCY POMNIEJSZEGO ZWIERZA.

Nowy Jork. w listopadzie.
(i) Królem Nemrodów mógł się słu­

sznie nazwać zmarły niedawno 72-letn.i 
Anglik, lord Rłpon. Nicznużony ten 
człowiek, żył zdaje się tylko poto, aby 
polować. Poza ubijaniem zwierzyn, 
nic dlań nie istniało. To  też plon my­
śliwski Jego długiego żywota przedsta­
wia się imponująco:

11 tygrysów. 12 bawołów, 10 noso­
rożców, 23000 bażantów, 112000 
głuszców, 80000 cietrzewi, 34000 
dzikich królików, 30000 zajęcy, 3400 

dzikich kaczek itd.
Ten rekordowy myśliwiec osiągnij! 

rekord niebywały. Zdołał on w jednym 
lniu np. położyć tnipom 240 bażantów. 
420 cietrzewi. Ogólny plon jego myśliw­
skiego żywota wynosi (wedle troskli­
wie prowadzonych zapisek za 46 lat aż 
przeszło Pół mlłjona sztuk różnej zwie­
rzyny.

Nowy, Jork. w listopadzie.
(f) Amerykańska ekspedycją nauko­

wa <xtkryła w pobliżu miastu Lincoln 
(Ncbrasha, pótn. Ameryka), czaszkę i 
szczęki olbrzymiego wielbłąda, który 
zdaje sie zamieszkiwał stepy Ncbraski 
w epoce trzeciorzędnej. Był oti znacz­
nie większy od dzisiejszych wielbłą­
dów. Przypuszczają, żc jest to może 
jakfś pokrewny wielbłądowi,, dawno Już 
wymarły gatunek zwierząt.

m  fi® su... tum.
Nowy Jork, w listopadzie, 

(jp.) W  styczniu roku przyszłego 
zamierza Nowy York święcić 125-lecte 
istnienia cygara. Między punktami pro­
gramu ma być przedstawienie teatralne,' 
sławiące przymioty cygara. Może i- w 
Pcisce niejeden palacz wziąłby chętnie 
udział w tym jubiluszu. gdyby go tylko 
było stać w owym dniu na bliższy kotw 
takt z jubilatem.

im
R W O .
Londyn, 12. października. 

Donoszą o odkryciu maszyny do Pi-, 
sauia, która przez dowcipnie skonstru­
owane połączenie automatycznie tłnma- 
czy list czy inne pismo z jednej mowy. 
na drugą, np. list polski na angielskie1 
lub vice versa. Maszyna ta może rów­
nież służyć do odcyfrowania szyfro­
wanych depesz. Ciekawe tyiko, jak so­
bie ta dowcipna maszyna daje radę ab 
gramatyką?

ta fli r a f i iM  intlfq?
paryż, w  listopadzie, 

(ip) „Matin“  pisze, iż nauka w  osta­
tnich czasach podejrzewa, niektóre ga­
tunki grzybów o własności, pobudzające 
rozwój gruźlicy. Kierowniczka pewnego 
wielkiego sanatorium dla dzieci chorych 
piersiowo uczyniła doświadczenia, że w  
sezonie niektórych gatunków grzybów 
stan chorych się pogarszał, a po minio­
nym sezonie polepszał się na nowo. Ale 
czy istotnie grzyby były temu winne?

P
l « * t  to opona 
E L A S T Y C Z N A , 

TBKAŁA
oszczędza materjał, 

pędny.

JENERAl.NA REPREZENTACJA 
NA RZECZPOSPOLITĄ POLSKĄ 

GENS i S T A  w  W arsz  w l ‘
ODDZIAŁ LW Ó W , T rzec iego  Maja, 1).

len n

u

Jri .1;.
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Lwów, 12 lis opad i.
Redaktor naczelny „tiazery Poian- 

,u e f' przyjmuje codziennie w redakcji 
V  godz. 12—1 po poi. (T tlel. nr. 230).

Tolefon nowy Akcyjnei Spółki W y- 
lawniczej posiada nr. 1238. Podajemy 
go, zmiana bowiem aparatu wywołuje 
yrieic nieporozumień.

  —c

Przywrócenie normalnego ruchu po­
ciągów. Z dniem dzisiejszym tj. 12 listo­
pada br. podejmuje się ogólny ruch po­
ciągów pasażerskich na wszystkich li­
niach okręgu Dyrekcji lwowskiej.

(jp.) W  połowie lElonada kwitną 
róże. Niezwykle pogodna i ciepia je­
sień tegoroczna przedłuża życie roślin­
ności. W iele drzew jeszcze nie utraciło 
swej zielonej szaty, a co więcej, oglą­
daliśmy w jednym z ogrodów w dzielni­
cy lV-tej zjawisko iście nadzwyczajne 
o tak spóźnionej porze roku; w połowit 
rozkwitły kwiat róży, pyszniący się go 
rącą barwą swycn płatków, a obok 
niego jeszcze ledwie wychylający Sś» 
% zielonej obsłonki maluchny pączek 
Utrzymująca się w dalszym ciągu wy- 
suka temperatura pozwala żyw ić na­
dzieję, że i to spóźnione dziecię lata roz 
wonie się do życia zanim zetnie go o- 
*trze mrozu.

Odczyt prof. Lutosławski/go. W e 
Środę dnia 14 listopada o 6. w. proi. 
.Wincenty Lutosławski wygłosi w kasy­
nie oiicerskiem Cyklad publiczny bez­
płatny „O  wojsku naro-dowem".

Wieczór autorów polskich zapowia­
da na piątek 16 bm. w sali Kasyna i 
Kota lirer.-artyst. komitet budowy gim­
nazjum im. Komisji Edukacyjnej w Brzu 
chowicach. Przez estradę przesunie sie 
cały szereg naszych pisarzy. ponaoto 
utwory tych, którzy osobiście odczytać 
ich nie mogą. recytować będą artyści 
sceny lwowskiej pp. Romanówna i Ży- 
tecKi W ieczór zagai kurator Scbiński 
zakończy red. Michał Rolle.

Zajmujące wykłady. Instytut Techno­
logiczny 'zby handl. we Lwowie ogła­
sza następujące prelekcje: I. Przełom w 
■ poglądach fizykalnych. Prelegent Inż. K 
Świerczyński. W e wtorek, 13. listopada 
br. wykład pierwszy. (Sprzeczności w 
dzisiejszej fizyce. — Grawitacja wedle 

'Newtona. —  Siła. —  Pole sił. —  Ener- 
gja. —  Praca. —  "o asa. —  Bezwładność. 
—  Potencjał). W e środę, 14. listopada 
br. w j kład drugi. (Fizyka eteru. — Jed­
no skupienie eteroidalne. —  Istota ete- 
•ii. —  Pierwszy i drugi objaw siły. — 
Eksperyment a wszechświat. —  Trzę­
sienia ziemi i wulkany. —  Katastrofa 
Sycylji i Japonji. — Epoka lodowa i po­
top). —  Wykłady odbędą się w sali ul. 
Bourlarda 5.

Awantura polityczna w kawiarni. 
(W ). W  kawiarni .,Roma“  przyszło o- 
negdaj do bardzo niemiłej wymiany 
zdań między współpracownikiem jedne­
go z pism lwowskich p B. a agronomem 
,p. S. na tle politycznem i w niebardzo 
^kulturalnych słowach wyrażonej przez 
!p. B. krytyce jednego z naszych mężów, 
stanu. Sprawę oddano sądowi honoro­
wemu.

Uroczysta Akademia ku czci żołnie 
rza polskiego p. t.: „W ieczór Orląt" od­
będzie się dnia 14 listopada o g. 6 v 
tUelkiej sali ratuszowei. SIttwo wstępu
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1 mUl sowa:...
Precz smutki I trosKp 

[z czoła! 
Radujcie się jak dzBc 
roj-a rzcie, ot, dcknła 
Tu pasta .PURllS świeci!

C h e m . P p s e m .
) ; r i n u O  K r a k ó w .

i ®  m m  na m m  m .
' Lwów, 12. listopada 

(h) Wczoraj przedpolitdiiieni Oddział 
lotny przy *>-mendzie P. P Lwów-Mia- 
sto urządzi! wielką ct.ławę na walucia- 
rzy, gremadza. >-ii się na Walach Het­
mańskich. ul Św. Stanisława i ulicach 
przyległych. Obława dala dobry wynik, 
oprowadzeni' na policję kilkadzteĄt

wypowie Prezes Związku Opronców 
Lwowa dr. Zagórski. Utwory najcelniej­
szych naszych pisarzy odtworzą, pp. ar­
tyści teatrów inierskich lub też odczy­
tują sami autorowie.

Z Koła byłych członków Czytelni 
Akalemickiej we Lwowie. Sekretariat 
Zarządu Koła urzęduje w środy od go­
dziny 7—9 wiecz. oraz w soboty od ii 
do 7. wiecz. w Domu Akademickim przy 
ul. Łozińskiego 7. parter. Zarząd upra­
sza wszystkich byłych członków Czy­
telni o zapisywanie się oraz o zachęca­
nie do.tego kolegów. Wkładki, których 
(półrocze minimum 200.000 mk.) skła­
dać można albo w Sekretariacie w go­
dzinach urzędowych, albo też czekiem 
P. K. O. Nr. 59914 na konto M. K. O.

W  Bursie Gruuwafdzaiej otwar.r zo­
stał wczoraj kurs dokształcający dla do- 
ii slych, -jakoteż kurs dla analfabetów 
W ykłady z pizedstawieniami odbywać 
się oęda 2 razy w miesiącu, nauka czy­
tania i pisania zależnie od czasu frek 
wentantów.

Polski Czerwony Krzyż Okręg 
Lwów, ul. Bielowskiego 6, wzywa 
wszystkie sanitarjuszki siostry, by pi­
śmiennie zgłosiły się do Okręgu P. C. 
K. Lwów, Bidowkiego 6, celem skon­
tro w a n ia  wykazu Sanitariuszek czyn­
nych i rezerwowych należących do O- 
kręgu. W  razie służbowego lub poza­
służbowego pobytu we Lwow ie zechcą 
się Siostry Sanitarjuszki osobiście zgło­
sić między godziną 11 a 13 codziennie, 
prócz niedziel i świąt, Lwów, ul. Bic- 
lowskrepo 6.

Datek ua TSL. Fabryka bibułek i tu­
tek cygaretowycii „Elster i Topf“ , Sp. 
z ogr. odp, we Lwowie, złożyła za rok 
1923 na rzecz Zarządu Głównego TSL. 
kwotę dwudziestu miljonów Mkp. z ty­
tułu podatku, nałożonego na siebie przy 
sprzedaży tutek i bibułek cygaretowych 
„Promień".

VI. zeuranie naukowe „Związku le­
karzy dentyst." przynależnych do Izby 
lekarskie] lwowskiej odbędzie się we 
wtorek dnia 13 listopada 1923, o godz. 
19 (7 wiecz.) w Poliklinice Powszech­
nej I. p. „Mała sala", ul Lindego 5. P o ­
rządek dzienny: 1) Dr. Allerhand: „L i­
kwidacja warszawskiej szkoły denty­
stycznej'1. 2) Dr. Czernecki: „O koro­
nacji". Cz. II.

Wiadomości muzyczne. Polski świat 
muzyczny zainteresuje zapewne wiado 
maść, że. jedna z najwybitniejszych dżin 
•laczek w krzewieniu kultury muzycz­
nej p. Anna Niementowska wyjechała 
do Ameryki celem zapoznania się i zato 
żenią tamże polskiej uczelni muzypzne). 
Założycielka wielkiej instytucji muz. we 
Lwowie, w której współpracowali tacy 

ryści jak: Friedman, Eisenberger, Si- 
rnta Kochański, Soiivestrowie, sama 
:aś najwyżej ceniona pedagogiczka, wv 
kształcona w szkole Leszetyckiego. gro 
madzita od lat wokoło siebie wyb.tne 

wnty, z których niejedne należą dzi:‘ 
•io slaw świetnych. Dyr. Niementewska 

slępujc po drodze do Szwajcarji, Frai 
cii i Anglji. by przyswoić sobie najno­
wsze zdobycze jjedagógiczne i prze­
szczepić ie następnie na nasz grunt. f. 
Ameryki przyrzekła dyr. N-iememowsk • 
.'adsylać artykuły dla „Gazety Poran­
nej". które czytelnicy nasi zapewne 
powitają z zainteresowaniem.

(h). Olbrzymia kradzież o kondukto­
ra kolejowego. Wczoraj wieczorem nie- 
wyśiedzeni sprawcy dokonali włamanie 
do mieszkania Szymona Dobrzańskiego, 
konduktora kolejowego, zam. przy ul. 
Dekierta 7. i skradli mu garderobę i bi- 
tó.itcrjc. wart. 400 miljonów marek.

(h) Przed sezonem zimowym... Z 
mieszkania Jasińskiej Stefanii, z.-im. 
pr/y ul. Ochronek 9, skradziono palio 
męskie, war* *0 milj.

(li). Wódka na cmentarzu iydew - 
skim. W'czorajszcj nocy znaleziono na 
cmentarzu żydowskim 10 flaszek wódki 
firmy Baczewskiego. Jak stwierdzono,

4T

osób, przy kićrych podczas rewizji zna­
leziono okno 500 dolarów, oraz wiele 
koron czeskich, guldenów holender­
skich i koron austr. Wszystkie waluty' 
zakwcstjonowaiin, a sprowadzonych po 
wylegitymowaniu pozostawiono ua wol­
nej stopie.

niewyśledzeni na’ razie sprawcy skradł­
szy gdzieś tę wódkę, urządzili na cmen­
tarzu libację, poczem ulotnili się.

I i  S i A 4 T .

(J) Tydzień akademicki. Ostateczne 
obliczenie wyników „Tygodnia akade­
mickiego" .wykazuje przeszło 3 miliar­
dy marek dochodu.

Zabezpieczenie wartości akcji. We 
dług projektu rządowego spóiki akcyjne 
będą oznaczały cenę emisyjną swćcb 
akcji* opiewających na marki polskie 
w stałym mierniku, tj. w danym wy­
padku w złotym polskim równającemu 
się frankowi złotemu, płatnemu po kur­
ka dnia wypłaty w markach polskich.

Zawieszenie dziennika. Na mocy dc 
cvzji sądowej czasopismo „Ziemia Lu­
belska" zostało 10. bm. zawieszone df 
czasu wyroku sądowego w sprawie 
karnej przeciwko redaktorowi tego pi­
sma p. Kaczyńskiemu.

Osobiste. Z Gwożdźca donoszą nam. 
że stanowisko kierownika Zarządu mia­
sta objął p. Marcin Godlewski, mncjsco-^ 
wy aptekarz. Nazwisko p. Godlewskie­
go chlubnie jest złączone z historią mia­
sta, któremu pomagał on niejednokrot­
nie w' najcięższych chwilach. Prawy o- 
bywatci, gorący patriota i człowiek nie­
zwykłej cnergji, będzie mógł godnie 
piastować powierzoną mu władzę Mie­
szkańcy Gwc-żdźca z prawdziwą rado- 
cią powitali tę zmianę, dając żywe uj­
ście swym uczuciom.

Zwmięde urzędu celnego. Dyrekcja 
ceł zarządziła StemjóęJc Urzędu celne­
go w) Tarnonidźić z końcem listopada 
1923. Ruch towarowy i osobowy zosta­
je zamknięty i skierowany ua drogi cel­
ne przy Urzędach celnych w Podwolo- 
czyskajth lub Kałaiiarówce.

W  spraw io urlopów oficerskich-. Min. 
Szeptycki wydał rozporządzenie, że o- 
góma ilość czasu przebytego- przez ofi­
cera w przeciągu jednego roku na urlo­
pach osobistych tj. wypoczynkowym, 
służbowym i okolicznościowym, z za- 
.'hc waniem uposażenia nie może prze­
kraczać ośmiu tygodni.

Zastępstwo P  K. K. P. w Buczaczu.
PKKP. podaje do wiadomości, że utwo­
rzone zostało niżej wymienione zastęp­
stwo PKKP., które rozpoczyna swe 
czynności z dniem 15. bm.. W  Buczaczu 
koresponduje ze Stanisławowem za po­
średnictwem Fowiatowa Kasa Oszczęd­
ności.

Główna kwatera polskiej marynar­
ki wojennej przenosi dotychczasową 
'iedzibę z Pucka do Gdyni Przystąpio­
no już do lubót przygotowawczych.

(h). Popłatne włamanie do wiejskiej 
komory. Oncfdaj rSeznani włamywacze 
'okonali włamania do komory Izraela 
Ęddimna w Osowce, pow. Przemyśl i 
ikradli tam 38 dok, wiele przedmiotów 
ze złota i srebra, oraz garderobę. O- 
gólna szkoda wynosi kilkaset miljonów.

HW I A T A .

(jp.) Pływała, aż się utopiła... P rzy ­
słowie to sprawdziło się na słynnej an­
gielskiej pływaczce miss Agnieszce Tur. 
ner, która po uzyskaniu sz-eregu nagród 
w zawodach pływackich, utonęła pod­
czas przeprawy przez bardzo trudny 
passaż w okolicy Hove. Dwóch lud?: 
którzy rzucili się tonącej na ratunek, 
zdołali wyciągnąć na brzeg jedynie jej 
tiupa.

(f). Krwawa tragedja zazdrośnika. 
Pewien bawiący w Paryżu Algierczyk 
w szale zazdrości zabił dwie kobiety, a 
dwie ciężko poranił. Z trudem zdołano 
go ubezwładnić.

(i). Niezwykle droga marka. Pod­
czas licytowania słynnych zbiorów' fila­
telistycznych I errariego. sprzedano za 
120 tys. franków markę ks. Badcn z r. 
1851. której egzystują tylko trzy eg-

i  zcmplarze-

PR7.YJMUJE RĘKOPISY DO PRZE­
PISYW ANIA NA MASZYNIE. ZGLO- 
5ZFNIA W ADMINISTRACJI „A a ZFTY 
LWOWSKIEJ". UL. PODWALE L. 3. 
i F1LTRO. OD 001)1. 9—2 i 5—7. S22

Z teat ru.
Leonia ł Henryk Barwfńscy, znako­

mici ąrtyści, zostali zaangażowani na 
stale do naszych teatrów. Reżyser Bar- 
wiński przystąpił już do prący nad „No­
cą listopadową" W ysp;ańskiego. t

„Walkirja". Arcydzieło Wagnera, do 
którego wystawiema teatr nasz od dłuż­
szego czasu przygotowywał sie, wcho­
dzi w bieżącym tygodniu na repertuai 
Teatru Wielkiego. Potężny utwór — jak 
powiada Dyrekcja w swoim komunika­
cie —  otrzyma stosowne ramy, a więc 
nowe dekoracje, nowe kostjumy i naj­
lepszą obsadę. Wotana śpiewać będzię 
Romuald Cyganik, a obok niego Bedie- 
wicz, Zopotii, Nahlikówna, Lipowska, 
Ostrowska. Puchalska, Luhicz, ‘ Szotar- 
ska. Tęczarowska, hiasińska i Hingle- 
równa.

*
TEATR WIELKI:

Wtorek 13. bm. „Lakme".
Środa, 14. listopada o godz. 7. „Nie­

wierna".
Czwartek, 15. listopada o godz. 7, 

„Tosca".
Piątek, 16. lislopadaa o godz. 7. „Wal-

Sobota, 17. listopada o godz, 
..Straszny Dwór".

3.36

TEATR M A łY :

Wtorek 13. bm. „Pokojówka szuka
mieisca".

Środa, l-t. listopada o godz. 7. „P o ­
kojówka szuka miejsca".

Czwartek, 15. listopada o godz. 7. 
„Pokojówka szuka miejsca".

Piątek. 16. listopada o
„Pokojówka szuka miejsca".

Sobota, 17. listopada o 
„Pokojówka szuka miejsca",

TEATR NOWOŚCI.
Wtorek 13. bm. „Miłość cygańska". 
Środa, 14. listopada o godz. 7. „M i 

łość cygańska".
Czwartek, 15. listopada o godz. 7. 

„Frasąuita".
Piątek 16. listopada o godz 7. „M i­

łość cygańska".

godz.

godz. 7.

f
Z dnia 12 listopada.

KURSA PRYW ATNE.
Wczoraj przez dzień tendencja chwiej 

no-zniżkowa. Obrót slaby. \
Dolary ameryk. 1.800 do 1,805.000, 

dolary kanad. 1,676 do 1.680.000. Na in­
ne, waluty wczoraj żadnej transakcji nl< 
było, z powodu obławy.

G erda lwowska.
Silna hausse na targu napierów dy­

widendowych, —  Kolosalny popyt przy 
coraz wzrastających kursach. —  Trans­
akcja b. liczne.

Akcje niekotowane bardzo poszuki­
wane. —  Liazy osiągnęły kurs 220QO.OOe 
Jaworzno 17,500.000.

Tendencja silme zwyżkowa. —  UspO 
sebienie <niezwykle ożywione.

TRANSAKCJE W  AKCJACH.
Nafta 105, 200, 210, 200, 190. 205. P. 

L  B. 85. 80, 83, 34. Rakszawa 3550. 
3500, 3600, 3550, 3600. Siersza el. 150 
Tepege 2900. Tespy 3550, 3400, 3450, 
.‘a00, 3600, 3425, 3450. Zieleniewski 
''900, 7900. Browary 9200, 9100 >5300, 
9W0,-9050. Chodorów 3700, 3600, 3o75, 
5575, 3760, 3600. Cegielski 630, 000, 615. 
610. 580. Gafota 85, S0, 82. Górka 7750. 
Tt-00, 7~50. Ćmielów 660, 670, 600. 660 
Niemojowski 270, 285 (200. 230). Oikos 
3.>00, 3550. 3525. -1500. Parowozy 265 
255, 270, 268. Pocisk 370. Hipoteczny

lm \ i p  vn „ t a k :  F m r 4 f ‘
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500, 491 495, 492 '(450. 460). Małopolstri
610,' 650. Po Icrcd 35 '32. '34. 36, 33, 37, 
42, 45. P rzem ysłów  405, 410, 400, 390. 
425, 396, 392, 393, 4(10, 395. 39U, 405 420, 
393. Z. N. K. 95, 90, 98. 92,

TRANSAKCJE W .AKCJACH NIEKO- 
TO W ANYCIi 

ceny w tysiącach:
! ’.vćw, 12 listopr.Ja. 

Oazj .22000, 21500, 21000, 20500,
20000, Jaworzno 17500, ITCeO, 16700, 
dr. 17200, 17500, 17000, Clivbie 6S00.
70uj, 7200, 7250; clr. 75(10, 7600, W<. 
glówki 16, 18, 19, 19.5f 20. Akumulator 
4f(J. Bmgger 700. 690. 68(1, (6501. 670. 
Czechowice 300, 320, <350. 360, 400. 450, 
460. Elektr. n. S. 34, Oazolina 1700. 
1800, 185U, 1900, Gazociągi 23Sfc§8, 260. 
265, 270, Les'enice 700, (40, 695, NUrat 
140, 150, 160. 145. 142, Przeworsk ' 100 
'nilj. okaz., Ruckcr 340, Schón 35000, 
38000, Kraj. Zw Przein. 400, Azot 200, 
210, Forests 350. 400, 3si), 390, Lokomo­
tyw y 280, 290, Len 4oo, 41o, 415, 420, 
Giku-sz 300/325 330, 315. 318. Radziwiłł 
439, 600, d.?0, 640, 65o, Rolindustria 70, 
75, 85, S z k Io w Kr. 320, 310, Columbia 
4u, 38.

Giełda zbożowa.,
Lwów, 12, listopada. 

Na giełdzie zastój — bez trans­
akcji. Zupełny bn?k diTwcP.i,' w  siad 
za tern brak podaży. Tendencja 
zwyżkowa. Usposobienie wyawiKu-
j|ące.

Giełda warszawska.
Warsz: \va. 12. listopada, 

Gotowka: Dolary St. Zjedn. 1800000. 
I7750U0, 1813000, 1777000. Eranki ziote 
345600 Korony czeskie 51000.

Czeki: S7500, 88300, 86700. Holandja 
67500. Londyn 7850000.- 7900000, 87500oo, 
7955ÓOO, 7795ooo. N. Jork 1795000,
1790000, 1808000, 1772060. Paryż 98ooo, 
99750, 99000p 1OO000, 98000. Szwajcarja 
516500, 31(iuo0, 318000, 312000. Wiedeń 
25.0(1, 25.50. 24 75. Praga 51550, 51500. 
Włochy- 78750. bony- złote 285, 295, .<90. 
S?« pożyczka 19OO(j0O, 1950000, 1925000. 
Miljonówka olooo, dóoctu.

. ł w 1 . *

AKCJE V rARSZAWSKJE.
Warszawa. 12. listopada. 

Bank dyskon. 3000. Bank handlowy 
2900. 2825. B. dla h. i prz. I. 1400. B. 
Kred. warsz. 525, 595. Polski B. Przein. 
Lw ów  440, 500, 475. B. Zjedn. ziem pol­
skich 300. s22. B. Związku ziemian 150, 
170 B. Spól. zarób 3200, 3100, 3450.’ B. 
Współdziel. 1200, 1300. Borkowski 380, 
410. 400. Br. Janikowscy 1 ?0. 140. 110. 
Żegluga 150. 205. Polbal 800, 100, 120. 
Tow. zachodnie 190, 180, Ćmielów 680, 
700, 660. Elektryczność 2000, 2200, 1950. 
Pol. Tow. elektryczne 175, 185, 165. Ha- 
berbusch 5500. 5300, 5400. Spirytus 1600, 
2000, 1950. Polska l.afta 225, 205. 215. 
Nobel 800, 775, 725. Lenartowicz 57, 61, 
62. Polski przeni. naft. 600, 650. Fitzner 
i Gamper 60000, 70000, 6400. Sita Świa­
tło 535, 430. Konopie 325. 320. Polski 
Lloyd 75 70. Cerata 120.. 250. 200. Ki­
jowski i Scholce 2300. .1950, 2200. Spies 
775, 680. Puls 265, 380. 270 Chodorńw 
3950, 3700. 3800. Cukier 5800, -1900 5200. 
Firlej 275, 270. Łazy 150, >35. Przemysł 
drzew. 235 250, 245. Cegielski Olu, 650, 
620. Lolpoop i. i Hi 680, 590, IV. 660, 630. 
Ni..blin . 1100, 10C0, 1350. <425. Ortwein 
1 Karasiński 250, 270, 250. Rohr. i Zieliń­
ski 600, 580, 560. Starachowice 3100, 
2300. 2925. Pocisk 380. 360, 370 Paro­
wozy 100, 280. 290. Zieleniewski 9000, 
e600. Żyrardów 325000, 265000. Zawier­
cie 390ÓC0.

Giełda krakowska.
AKCJE.
Kraków. 12 listopada. 

Zieleniewski 8300, Żelazo 325. Górka 
8100. Siersza £200, Cegielski 680, TPG. 
2500. Krakus 4oo, Siersza eh 140, Ćmie­
lów 6/6

GieM y obce.
OIEłDA ZPRYCHSK4.

Zurych. (PAT.) Notowania wstępne 
z dn.a 12. listopada br.: Berlin — .— .
Holandia 215,75. Nowy Jork 569," Lon­
dyn 24*3, Paryż 31,60, Mediolan 28,75, 
Praga 16.42H, Budapeszt 0,03, Buka­
reszt 2 73, Belgrad 0,86. Sofj-< — .— , 
Wi.-szaws —,— , Wiedeń 0,0079.6, Ausłr- 
siempL 0.0079.6'

[złocieli z przed Z§ ip ip f lat
INTERESUJĄCE ODKRYCIE W  KALIFORNJI, — NASZ PRASZCZUR 
Z ZAMIERZCHŁYCH WIEKÓW. — BYŁ BARDZO PODOBNY DO 
MAŁPY. — WIDOCZNIE TRUDNIŁ SIE GŁOWNIE... JEDZENIEM, BO 

M IAŁ SZCZĘKI ROZWINIĘTE POTĘŻNIE.

N. Jork, w  listopadzie.

(jp.). Dyrektor etnologicznego 
instytutu w Waszyngtonie ar. liar- 
riugton dokonał w  ostatnim czasie, 
prowadzać wykopaliska w  Kalitornji, 
niezwykle sensacyjnego odkrycia, 

mogącego wpłynąć bardzo poważ­
nie na zmianę tcorji o rozwoju czło­
wieka.

Robotnicy Harringtona natrafili 
przy wykopaliskach na szkielet, kió- 
ry Drofcsor po pierwszem zbadaniu 
powierzchncm uznał za szczątki 
tnatpouida Dalsze jednak badania 
przekonały dr. Harringtona, że od­
krycie to posiada nadzwyczajną do­
niosłość paleontologiczną,, jest to 
bowiem

szkielet człowieka pierwotnego, 
z epoki o wiele starszej aniżeli od­

kryty przez dr. Schwalbego /.czło­
wiek neliudertalski“ .

Czaszka człowieka- kalifornij­
skiego pósiada szczęki i kości poli­
czkowe dwa razy silniej rozwinięte 
aniżeli u człowieka kaukaskiego, a 
nUwet praczłowieka z Neandcrtalu.

Dotychczasowa nauka wogóle nic 
przypuszczała, żc istniał kiedyś na 
ziemi człowieli z tak wielką gębą i 
tak wystająccmi kośćmi Doliczko- 
wemi. Również budowa czoła cza­
szki kalifornijskiej przypomina nie­
zwykle czaszkę szympansa.

Profe.-mr liarrington ocenia epo­
kę, z której pochodzi człowiek kali­
fornijski na 25 tysięcy lat wstecz. 
Wskazuje na to nietylko anatomi­
czny układ czaszki, ale również 
prymitywna broń i narzędzia domo­
we, znalezione w pobliżu szkieletu.

Mim jest osławiony Tiłloaylt?
Awanturnicze życic rowoczasn^o Bohuna,

Z OBOZU DO OBOZU. — Z PARTYZANTA  GENERAŁEM. —  ATA- 
MAN ZAKŁADA SOBIE GARKUCHN1E W E LW OW IE. —  NIEFOR­
TUNNA W Y PR A W A  ZA ZBPUCZ. — SETNIK POHYBA KUSICIE­
LEM BYŁEGO SWEGO DOWÓDCY. —  TIUTIUNYK DAJE SIĘ U-

WIEŚĆ BOLSZEWIKOM.

l w ó w , 12. listopada.
1

(W ). W  ostatnich bojach o nie­
zawisłość Ukrainy Zasłynęło nazwi- 

. sito,, gcricrątą ! nitiunyką.. znanego 
zresztą i we Lwowie z czasów po­
bytu jego w  mieście naszent.

Karjerę wojskową rozpoczął ja­
ko skromny oficer carski, z chwilą 
jednak wjdmchu powstania walczył 
o istnienie Ukrainy na froncie po­
łudniowym, a w  dalszych bojach 
zjednał sooie mimo młodego wieku 
sławę oficera energicznego, ambit­
nego i odważnego, zanadto jednak 
samodzielnego. Przerzucał się z 0- 
bozu do obozu, aż znalazł się wśród 
tych, z którymi walczył zaciekle 
p rzez trzy lata, a przez jakiś czas 
byt ich postrachem.

Porzuciwszy Dyrektorjat, wal­
czył czas jakiś z grupą atamana 
firyhoriewa po stronie borotbistów 
(lewych escrów), lecz po rozbiciu 
tej grupy prowadził na własną rękę 
partyzantkę przeciw bolszewikom 

pod komenda generała Ofnebanowi- 
cza-Pawłenki; połączy wszy się na­
stępnie z armją naddnieprzańską,' 
dosłużył się w  niej szlif generalskich.

Po zwycięstwie bolszewików 0- 
siadł chwilowo we Lwowie,

założył - sobie nawet małą restau­
rację,

pisywał do dzienników' ruskich pod 
pseudonimem „Jurty!/4, leciz. życic 
spokojne nie odpowiadało jego tem­
peramentowi. Utrzymywał ciągle 
poufne stosunki z partyzanckimi od­
działami powstańczymi, a w  listopa­
dzie r. 1921 stanął osobiście na ich 
czele nad Zbrwczem, lecz został 
kompletnie rozbity, a kilkuset koza­
ków' jego. pojmanych przez bolsze­
wików,

rozstrzelano w Bazarze na W o­
łyniu.

Z oddziału tego ocalał tylko setnik 
Tohyba, który też obecnie przyjął 
na siebie roię kusiciela.

Ściągnięto najpierw Tmtiunyka do 
Rutnunji, a pośrednikami między 
rum a rządem charkowskim był 0- 
prócz Po l?  by ,' delegat Warszaw­
ski (prawdopodobni^ pscuuonim).

Młody generał uiegi pokusie, u- 
wierzył w  zapewnienia, żc na Ukra­
in ie rozpoczyna się rzeczywiście 
nowy narudowy kurs wyzwoleńczy 
i z kopcem sierpnia br. dobił targu, 
wydając równocześnie w ręce ko­
mendy sowieckiej tajne dokumenty 
stosunków swoich z Polską i Ru- 
mnnją. Rezyduje obecnie w Charko­
wie (ul. Gubernatorska 9) i pracuje 
rad ściągnięciem do siebie emi­
gracji.

Tiutiunyk, Macluio itd., to typy 
dawnych Bohunów, Krzeczkow- 
skich i i., noszących" zawsze w  za­
nadrzu swojem zarzewie zdrady po­
krywanej ehytrością i obłudą.

OGŁOSZENIA.

7 : .  .. j .

Posady i praca

ELEKTROWNIA MIEJSKA W  JAŚLE
przyjmie zaraz 1 maszynistę ślusarza 

■ maszynowego obznajomionego z re­
montem mororów Diesla. Reflektanci 
przedłożą dowody pracy przy Dieslach 
i referencje do Dyrekcji elektrowni. 
Mieszkanie światło i opał w naturze, 
płaca i podwyżki automatyczne wedle 
7 stopnia niższych funkcjonariuszy 
państwowych. 1018-3

FRANCUSKĘ. rodowita. Niemkę, chlu­
bne świadectwa bony Polki, wszelkie 
sity nauczycielskie, zarządczynie klu­
cznice, kucharki, kucharzy, loka:, słu­
żące, lianie, pokojowe, ogrodników, 
rządców, ekonomów, leśniczych pole­
ca Biuro Niemczynowskiej, Lwów, 

plac Akademicki 3. 1073-5

KRAWCZYNI, siła pierwszorzędna, po
•szukiije- szycia w lepszych domach 
na wyjazd. Do Adiri' istracji pod Pod­
wale 3, W lelki Lwów. 1095

"T     PI n  r ‘ '” ■ - ' ——"
NIŁAiKL bonę z szyciem, długoletnie 

świadectwa d:>mó\v arystokiutycz* 
hycli poleca- Biuro N.einczynowskiej, 
plac Akademicki 3. 1098-a

H  Kawka i'wychowania

Z DN5EA1 15 LISTOPADA rozpoczynam 
nowy kurs kroju i szycia „ Jol inda“ 
ul. Staszica 8 (boczna Chorążczyzny).

 1032-9

DO n a d z w y c z a jn e g o  e g z a m in u
z sześciu klas gimnazjalnych (aia n- 
rzędiLków i wojskowych). Kurs p rzy­
gotow aw czy rozpocznie się z Docząt- 
kiem stycznia w szkole „Łcole Refor- 
iue“ . Pańska 14. Iiiformacic i wpisy 
do 15. grudnia. Tamże kursa do ma­
tury gimnazjalnej. 1375-16

m M ałże  i s t w a 1
NAUCZYCIELKA, lat 32, posiadająca 

wiele zalet, pragnie w bardzo krótkim 
czasie stworzyć sobie ognisko domo­
we o podstawach etycznych i moral­
nych. tą drogą szuka dobrego czło­
wieka Polaka na stanowisku kawa­
lera, do lat 36. Rzecz traktuje bardzo 
poważnie Zgłoszenia do 22. listopada 
eto Administracji „Gazety Porannej14 

' pod „Nauczycielka44. 1096

K
 1----------
ZfiuSiiono, m sjtfzieno

Z CZERWONEGO M OTOCYKLA zgu­
bione w niedzielę 27 października na­
rzędzia, zechce znalazca odnieść za 
zwrotem wartości, Jagiellońska 8, io 
dozorcy. 1079-5

K łfnn-' rn rz fir ia ? . z a m ia n ? i
AUTO  —  OKAZJA!!!

Auto 6-osobowe ntarki Chenąrd-Wal- 
cker 10/(6 tIP. napęd kardituowy, ka-" 

..roserja równa zużywa benz. ł.litr  ei*r 
7 km. — W  zapasie; 3 gumy, 1 koło 
narzędzia. W óz w bardzo dobrym sta­
nie, gotowy do jazdy, okazyjnie sprze 
da Unia Strażacka, Lwów, Piekarska' 
26 od godz. 9—2. 1029-3

TU A LE I A „Btedermayer44 okazyjnie, 
do sprzedania. Hala* Aukcyjna, Aka- 
deincka 3. -2

——- — 1 — 1 ■■■
BIURKO damskie, mahoniowe sprzed? 

okazyjnie 'Hala Aukcyjna, Akademi­
cka 3. -2

„  ——     — '
W SPAN IAŁY świecz ,ik wenecki sprze. 

da okazyjnie Hala' Aukcyjna, Akade­
micka 3. -2

SYP iALM E  używaną z materacam
sprzeda okazyjnie Hala Aukcyjna, A- 
kademicka 3.  -2

SZAF* ANTYCZNE, sprzeda okazyjnie 
Hala Aukcyjna, Akademicka 3. -2

JADALNIE, sypialnie, bibljoteke poleca 
Hala Aukcyjna, Akademicka 3. -2

1 __________ Rozmaitą_________ g

PIERWSZORZĘDNA pracownia su- 
kień damskich ..Joianaa44 ul. Staszica 
8, przyjmuje wszelkie roboty po ce­
nach umiarkowanych. 1031-9

’ " l > r .  "© JLO A . *JA  S J F K & tf 
ordynuje w eb e ro b a e la  cłzl^ei.
Zielona 17. II. od godz. 3—5 popoł. 

i 1-łirnpa k w a rc o w a . 949

P o w a ż n a  1 n u a n a  1101

fabryka artykułów sprzywernh
poszukuje fo ! dnago

REPREZEHTflHTII. Ki . •><
na Wschodnią Rfałoaclffke. 

k tó r e m u  m u g ła b y  p o w ie r z iN ł  
s k ł  d  k o n s y g n a c y jn y .

Zgłoszenia „A. B.“ Tow . Akc, „Re­
klama Polska-, Warszawa, Jasna 10.



Sti, 8 „OAZFTT 4 POR/ NNA" Lwów. dnia 14. listopada 1 923. Mł. 1882

PCiSM d f f iP IB
1 n szyje szybko pięknie bieliznę męską, damską, dziecinną —
j ||g wykonuje wyprawy ślubne —  bieliznę Stołową, pyjamy. 

Hafty ręczne, mereżki, monodramy. [gaf ySillSFteSilE!

SPRZEDAM dekę automobilową, pod­
bitą niedźwiedziami. Rynek 34, III p. 
drzwi 6, dom p. Stadtiriiillera.' 1025-2

Prima susze e ZGŁĄ9 i CIEuĘGE
po najwyższych cenacn DOszuk:w are 
do kupna Ri:dolf Bayer et Co. Ber- 
lin-N'ukol n, Biebrichstr. 8. 1105

D r K A K SY M IU A Ń  R U L L E f t
S p e c ia l is t a  c 'n jS o b  d z ie c i .  

Leczo-iie lam pą kw a rcow ą  —  obecnie ord. 
, 2 — 4 Lwów, Kaźm ierzow ska  3 5  954

R t S Z C i L ,  C K R Y F K F j  i bucitó Mroiiy dian t t o d w r i  !?o:y n r j » « i
„ S U l F O t O l 11 „LAOKOON" we LWOWIE p r z e a s  x i i r j w y b i t u i e i s / . j e h  l e k a r s y .

D o  n ab yc ia  w e  ws»z^s$ksCfr ąp tekatH . ' 6878
K o m p le tn e  u zą tłze n ie  , re ­
k ty f ik a c y jn e  d!ą g o rz e ln i

i r  i w i e  n o w e  n a  s p r z e d a ż .

Wydajność 100 l rekiyfikatu na godzinę 
Zarząd dóbr Myców koio Belzi, Ma- 

I lopolska. 1054

H a d a  & a w e i » d . 3 w r z ś

f f f i r a r ^ i l l  in f im p  B'-ay«* H a fe ?
SB A .  w M 1 S A M O W 3  K

podaje do wiaoomopci, że na mocy ucbwałv Ii-go Naazwyczaj- 
nego Walnego Zgromadzeniu Akc onarjujzów 7. dnia 15. hpca 
1023, oraz zezwolenia p. Ministra Stca-rbu w porozumieniu z p.
Ministrem Przemysłu i handlu a dtna 30 październik* 19 :3
1. 4272 Spr. 013 p od «ryś ts *? i s ię  k a p ita ł  r a k ła d o w y  a  
Mkp. S0,0OQ 000 t. j. do kwoty

M k p .  1 0 0 , 0 0 0 . 0 0 0
przez wydanie 160.O00 sztuk akcji Ill-ej emisji po Mkp. 50U'— 
wartości nominalnej, na okazicielu opiewających, na następu­
jących warunkach:
l 1) Pierwszeństwo do nabycia akcji III—emisji przystuguje
|właścicielom akcjf poprzednioh emisji (I. 1 II.) w  stosunku 4 
.nowe na jedną dawną.
1 2) Cena emisyjna wynosi dla dawnych ak. ionarjuszy,
wykonujących O b e c n i e  prawo poboru, Mkp 3 00'— nadto
Mkp. 5.000'— tytułem kosztów konfekcji należ,ytości stemplowych, 
Ipodatku giełdowego oraz procentów od dnia 1/7, 1923 r. t. j. 
(razem Mkp, 40:000 —, z których Mkp. 500— przeznacza się na 
kapitał zakładowy, reszta zaś po pokryciu kosztów z nową 
emisją związanych na szczególny fundusz zapasowy.
\ 3) Akcje, na które dotychczasowi akcjonarjusze z tytułu
prawa pierwszeństwa aię nie zapiszą, zostaną rozdzielone według 
swobodnego uznania Rudy Zawiadowczet, nowym subbskrybentom 
,po kursie 70.000-— Mkp. nadtc Mkp. 5.000'—  tv tułem kosztów 
jak  w ust 2. t. j. po Mkp. 75.000'— W razie nisprzydzieler.ia 
jakcji nowym subskrybentem będzie im zwrócona wpłacona go- 
Itówka z 12% odsetkami od dnia wpłaty w terminie d,. 8 dni pu 
ukończeniu subskrypcji.

4) Powyższe ceny emisyjne zostały ustalone na czas do 
20. listopada 1923 r. w.ączn e a po tym dniu zostaną podwyż­
szone odpowiednio do ewentualnego spadku marki polskiej, co 
każdorazowo będzie podane do wiadomości przez ogłoszenie 
w biurze Spółki.

5) Akcjonptjnsze, chcący wykonać prawo poboru, ma ą 
,w terminie do dnia 12, g ru d n ia  192 i włącznie, pod rygorem 
•utraty tego prawa, przedłożyć w kasie ppółki swoje akcje, celem 
uwidocznię ia na nich w. konunia prawa pob iru* i uiść ć cenę 
emisyjną w gotówce.

6) Nowe akcje uczestniczą w  zyskach Spółki od 1/7, 
1923, a co do reszty praw będą zrównane z dawnemi z chw lą 
wpisania powyższego kapitału do rejestru handlowego

7) Ai cjonarjusze, którzy wykonali prawo poboru Ul-ciej 
(emisji w przedpłacie nie uiszczają żadnych dopłah

8) Akcje oryginalne będą wydane zaraz po ukończeniu 
Subskrypcji za zwrotem kwitów kasowych

9) Zgłoszenia i wpłaty przyjmuje tylko kasa Spółki naszej 
W Krakowie p.zy ul. Florjańskiej 27. I. p.

Kraków, dnia 12. listopada 1923. . .
(Przedruku nie płacimy), 1102 1

S C K N A P E K ,  T H T M A N  i

C hrońcis s ię  od  d a ls z e g o  w zros tu  

d r o ż y z n y  i zad a tku jc ie  sob i*

G E  U W o E  u firm y  
BRACIA EICHMAN, Lwów, C ró d e e ita  1.

fia RBTY
! |

iHf-

C 3.30

pUHMKdf

o .

nie dajemy, gdyż nit chcemy specjalnie 
klasę urzędniczą wykorzystać, dobijając do 
właściwej ceny 100%- —  G f@ E N j® B n y i

PŁASZCZ 0A I1W  reklamowy 3.'200.000 Mp.
Duble . . . 5 ,500.000 „ 

fiar.e!. 7,500.000 „

mmm mmuuSZiżii
Obciążenie hiprteczne

(Hypothekbelastung) przedwojenne 
w koronach aus r. nabędę. Oferty 
z podaniem waruuków adr. W ar­
szawa, Reklama Rolska, Jasna 10 

pod: „Obciąż nie“ . 1099-2

Polska szwalnia
1016 K o p e rn ik a  15, I. p .
W y d a j e  l°ietiznę ż o ł / i l e r s k ą  d o  

szycia wS miejscu ii da demów.

\ ) r a ż n e  d l a  g c r - z e l ń !

D uki g o r z e l n i a n e ,  wykonane 
ściśle według istniejących przepi­
sów są do nabycia w Drukarni 
Ignacego Jaegera we Lwowie, ul.

* Sykstuska 33. 1109
m !■■■■ ■ wsurmwswM HaM mssnTBi

z  i  A Ł i P i  p r z e m y  s i ł o w e  

58i i .  S T A N K I E W I C Z A
I.irtiH , ul. F-a/tcitizkaBMbH I. 11,
wykonują wszelkie naprawy motorów, 
maszyn rolniczych, gorzelnianydi, dru­

karskich, armatury roooty tuka s ie-

S P A W Ą Ł g I A  “ W
autogenem czę ;ci pęknięrycłi i połama­
nych z ielaza, stali, mosiądzu i aluminium. 
Yi <asua odlewnia meiali. Kaprawa naj­
drobniejszych aż uo n większych przed­
miotów, .uskutecznia się na -Paszynach 
prec/zy nyćb/ , najnowszych typ: w. —  

w  najferót.zym czasie, 1108-10'

Poważne

Frzei3Sl§l3lorst̂ o Haftom
w e Lwowie

p o s z u k u j ©

1 nzędiiite IiucSio tero z dłoż-
Mą

\ urzidni^a otojennnzp 2 
z działem cfcnfcw,

1 urzędasa dla piwdzenla 
lleirtotBilj JOiipzpOMj, OOSiO- 
dająceqa zmioBmUi materjałdsF 

ttchniiznycl!-
Oferfy pisane własnoręcznie adre­
sować należy do administracji Ga­
zety Porannej pod „Przemysł naf-„ 

towy*. I09’7

TShTflK do Ktianii
kompletny z budynkami i 2 willami 
blftko 1'oznafl a, tuż pi y stacji kole 
w bardzo ,esiste nkolcy. —  iuaszyny 

budynki jak nowe. 
Zgłoszenia pod „Tai lak 7279“ do

Tow. Akc- „Reklama Polska"
P o z n a u .  Alsja nłarolnkowskla 6.

CENY OGŁOSZI/J.: Za wiem 1-nzpahe m mU .metrowy w oEloszi mui a zwykł ycb 5.606 Mo., -ar nadesłane”! 15406 Mm, f I »r. e 2f.0l. łtp.. w tekście (hro-
■łka. reperi. dział ckoa. I t d.) 25.090 Mo- u  pierwsze! tranie 37.999 Mo., za fcdno słowo w drobnych ouosze#a ch 3.0*'“ Mo., w rubryce: knpno-s irzedai
4000 Mp„ matrymonHIne, koresiond“nde prywatne 8.000 M »„ dla noskuirttlac yefa cracy 2.508 *4o„ Jedna cała strona w ogłoszeniach za tekstem) 14 000.600 Mi 
I u ’ strona w części teksowel 27.599. Mu Mm. cała strona nierwaza rud n ■ fiwkleni 40,000.0t s Mp, — Owł rżenia rai ejscowe o 2*% drożej, — Ojtcszenlj 
«acreaic7ne o SOK drożej. — Zn ogłosi enła w » ' “i*cu zas..ueżoeets oKteszasla ô ubao stołace I bez uumern dolicza sł« 2S!*J. — Odpowledrlalneśę) za rui

noww dmit oeloązed nic unrylimils ile.

K a leży to ść  pocztow ą  op łacon o rycza łtem . — Preru ir.erp ta  m iesięczna 540.0^0 Mk. —  Z  dostaw ą na m iejscu  lub z przesyłką po­
cztową 600.000 Mk — Za p ra r ic ą  650.000 Mk. Adres R-dakcji. Lwów, uł. Chorążczyzny 31. (Teł. 178 i 15)., Administracji: Lwów,

ul. P cd w Ł le  3 (Te !. 73). T e le fo n  R edak to ra  naczelneg? ?3G Te le łon  dom ow y R edak tora  naczelnego 192.

Z drukarni Polskiej pod zarz. Z. Kiełbusiewicza we Lwowie. 
/

Od po w. redaktor: MARJAN AlACBALiilCL


